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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
4 Królestwa i Cesarstwa. 
OŻĘŚĆ NIEURZĘDO WA, —-. Wiadomości zagra- 
niczne. 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
Bibljogi dja Warszawska za m. Kwiecień r. b. 
Teatr. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwiesżczenia. 
RZECZY STAROŻYTNICZE.—Opis starożytno- 
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Wypis z Protokółu Sekretanjatu Stanu Król. Pól. 
Z Bożej ŁASKI 
MY ALEXANDER II, 

Cesarz 1 SamOWŁADCA WSZECH ROSJI, 
Kkór Potski, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
st es a 

Na przedstawienie JEGO CESARSKIEJ Wysoko- 
ści Namiestnika NAszEGo w KrólestwiePolskiem, — 

Członka Stałego Rady Stanu Królestwa, Hra- 
biego Kazimierza Starzeńskiego, Najniiłośćiwiej 
uwalniamy od tych obowiązków, na własne jego 
żądanie. 


Dan w Petersburgu, d. 23 Kwietnia (5 Maja) 
1863 r. 


(podpisano) ALEXANDER. 
przez CESARZA i KRÓLA, 
Minister Sekretarz Stanu, 
(podpisano) Łęski, 


R o z KAZ 
do Zarządu Cy ywilnego Królestwa sannio ge: 


W Warszawie d. 30 Kwietnia (12 Maja) 1863 r. 


L Przez NAJWYŻSZY ROZKAZ JEGO QESAR- 
SKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI. 


w St. Petersburgu d. 16.(28) Kwietnia 1863 r. 
(Nr. 7.). 

Uwolnieni od obowiązków. — Na, własne żąda: 
nie:—Czasowi na r. 1868 Ozłonkowie Rady Sta- 
nu Królestwa Polskiego, Władysław  Gruszeckć , 
Józefat Brzozowski i Matias Rozen. 

Il. PRzez POSTANOWIENIA RADY ADMINI- 
STRACYJNEJ, 

W Wydziale Komisji Hządawej Sprawiedliwo- 
sci.—Otrzymują urlop za granicę: — Prezes Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Augustowskiej w Łom- 
ży Piotr Nowiński, na d. 29 i jeden miesiąc feryj- 
ny; Prezes Sądu Kryminalnego Gubernji Płockiej 
i Augustowskiej Cyryl Bogdański, na d. 28 i dwa 
miesiące feryjne; Sędzia Pokoju Okręgu iM. War- 
szawy Wydziału ll-go Artur Dóckerć, i Rejent 
Kancelarji Ziemiańskiej w Kaliszu Jozef Biało- 
brzeski, na mcy 6; Adwokat przy Sądzie Apela- 

` cyjnym Królestwa Polskiego Aleksander Parisot, i 
Komornik przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Kaliszu Łukasz Pleszyński, na 
mcy 2; Członek, Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści, Zarządzający Wydziałem Administracji Kon- 
troli, Rzeczywisty Radca Stanu Sadkowski, na d. 
29 i dwa miesiące feryjne; Obrońcy przy War- 
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu Jó- 
zef Brzeziński i Adolf Zaleski na mcy 6; Starszy 


RZECZY Y ST: AROŻY Y'TNIC 7, E 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 


W GvBERNJI RADOMSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 
8. Powiar SANDOMIERSKI. 


Wieś prywatna Skotniki, 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 106). 


Opat mając stawiać wieżę na Koprzywnie- 
kim kościele wezwał kiłka architektów, aby 
miu swoje pri szedstawili projekt a; kiedy jednak 
żaden nich do jego myśli nie trafiał, wydo- 
bywszy z szafy ulubiony kry ształowy puhar, 
nalał go winem, a po $ spełnie niu go w ręce je- 
dnego z budówniczyć h, dnem do OE 
wrócił i rzekł: „Taką chcę mieć wieżę la 
tego teżwieża na Koprzywnickim kościele zli 
postać pucharu 7 ee bez dna czyli 
podstawy. 

Kościół ten będący jednym V 
skich, współcześnie Prawie w 
XHl-go wieku,w granicach dzi 
p M 7 stawion wj ję R nie tak jak i 1nne 
wspaniały najmniej jednak w pierwotnym 
pl mie swoim zmieniany, a tem samem najczy- 
stsze dać mogący wyobrażenie o stanie ów- 
czesucgo budownictwa, zasługuje ze wszech 


5 po Cyster- 
drugiej polowie 
siejszego Króle- 


miat na większą niż dotąd opiekę, Krużganki | 
przy nim-już podobno trudno poratować, ale | 


apitularz móglby być Jeszcze zachowany, a 
NAWEet nie wielkim kosztem na kaplicę urzą- 
darn pojedyńczych znajdujących się przy 
nim starożytności jest para kropielnie ka- 
miennych, w gotyckim stylu dłutem wyrobio- 
nych.  Wyrugowane z kościoła, zalegają dzi- 
siaj miejsce przed Podwórzową bramą. 


teś prywatna Eoniów- Podlug miejscowych 
podań, wieś ta od łanów obszernych wzięła 


4-—K wartalnie Rs. 2. i 
Miesięcznie kop. 7N". pojedynczy kop. 5. | 


Adjunkt Archiwum Głównego Królestwa Polskiego 
Henryk Bystrzanowski, na d. 28 i dwa miesiące 
feryjne; Obrońca przy Sądach Pokoju w Warsza- 
wie Leon Czarnecki, na d. 29. 


Mianowani: — p. 0. Sędziego Trybunału Cywil- 
nego w Radomiu Andrzej Grobicki, Sędzią tegoż 
Trybunału, ze starszeństwem od daty przeznacze- 
nia do pełnienia powyższych obowiązków; Asesor 
Trybunału Qywilnego w Radomiu Erazm Karski, 
p. 0. Będziego tegoż Trybunału. 

Uwolniony 'ze służby. — Na własne żądanić: — 
Sędzia Trybunału Cywilnego w Radomiu Walenty 
Miklaszewski, z prawem noszenia  wysłużonego 
munduru. 


W Zarządzie Komunikacji. Królestwa Polskie- 
g0.—Mianowany: — Naczelnik Stoła Zarządu Ko- 
munikacji, Radca Kolegjalny Jan Swiesżewski, Na- 
czelnikiem Wydziału Technicznego w tymże Za- 
rządzie. 

Uwolnieni ze służby.—Na własne żądanie: —In- 
spektor Członek Zarządu Komunikacji, Radca Sta- 
nu Benedykt Os/rzykowski, i Naczelnik Wydziału 
Technicznego w tymże Zarządzie León Krasuski, 
oba z prawem noszenia munduru do GŚ przy- 
wiązanego. 


W Sekcji Inwalidów z Polskich Weteranów ' przy 
X Okręgu Oddzielnego Korpusu Straży Wewnę- 
ltrznej.—Otrzymuje urlop za granicę: — Pomocnik 
Naczelnika Sekcji Inwalidów z Polskich Wetera- 
nów Wincenty Nowicki, na d. 28. 

WiELKEr KSIĄŻĘ NAMIESTNIK JEGO OE$ARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ Mości w Królestwie Polskiem. 


(podpisano) KONSTANTY. 


Sroda, 13 Maja 1863. 


fi 
= 


skiej gminy miejskiej składającą się z miejskiego 
głowy, starszych ze stanów iich towarzyszy; deputa- 
cję uniwersytetu moskiewskiego składającą się z re- 
ktorą i jednego dziekana; marszałków gubernial- 
nych szlachty: nowogrodzkiego, twerskiego, liflandz- 
kiego, estlandzkiego i kurlandzkiego; deputację od 
gmin miejskich: twerskiej, jarosławskiej i włodzi- 
mierskiej, głowę miasta Riazania i deputatów od 
moskiewskich starowierców. Wszystkie te osoby. ze- 
brane były w sali Białej ną połowie Tom CesaRskicH 
Mości. NAJJĄŚNIEJSZY PAN wszedłszy do sali z NAJ- 
JASNIEJSZĄ PANIĄ i w towarzystwie innych Człon- 
ków Domu CESARSKIEGO oraz IcH orszaków, raczył 
zwrócić się dodeputacij w następujących słowach: 


„Dziękuje Wam, panowie, za powinszowania a 
w szczególności za wyrażenie patrjotycznych wą- 
szych uczuć, wywołanych przez zabarzenia tak 
w królestwie polskiem, jąk jw zachodnich guber- 
niach, i targanie się naszych nieprzyjaciół na sta- 
rożytną rosyjską własność. 

„Adresy wasze, i te, które codziennie odbieram 
od różnych stanów iz innych gubernij, stanowią 
dla MNiE prawdziwą pociechę pośród Mych klo: 
potów. Szczycę się jednomyślnością tych uczuć ra- 
zem z wami i 24 was. One stanowią, nasżą, sjłę i 
dopóki będą zachowane, a będziemy wzywać Boga 
na pomoc, nie porzuci Onh nas, a jedność: państwa 
wszechrosyjskiego pozostanie niewzruszoną. 

Nieprzyjaciele nasi spodziewali / się zastać -nas 
w rozdziale, lecz omylili się; Na samą myśl o gro- 
żącem nam niebezpieczeństwie, wszystkie stany 
zięmi rosyjskiej, połączyły „gię. w około, Tronu i o- 
kazały MoNARSZE swemu ufność, która dla Ninao 
jest najdroższą. 

Nie traeę jeszcze nadziej że do powszechnej 
wojny nie przyjdzie; lecz jeżeli jest nam - przezna- 


`| czona, to, spodziewam się, /że z pomocą Bożą po- 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie- 
niem z dnia 1 (18) Marca r. b. Nr. 21,232, 
zapis rs. 150 dla Szpitala w Lipnie, przez niegdy 
Monikę Wilczewską, testamentem na: d. 17 (29) 
Maja 1859 r. własnoręcznie sporządzonym , pra- 
wnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 910 
K. Ç. z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa- 
runkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwierdziła, 
w Warszawie dnia 1 (13) Kwietnia 1868. roku— 

Z upoważnienia Dyrektor: aKancelacji, w z. Ign. Cie- 
sielski Ref. Sekr. Prezyd. 


Z Petersburga, 8 Maja. 


Wczoraj, we czwartek, d. 25 kwietnia (Ye S.) 
p.Glay, uwierzytelniony, przy dworze CESARSKIM 


w charakterze nadzwyczajnego posła i pełnomo- | 


cnego ministra amerykańskich Stanów Zjednoczo- 
nych, był przyjmowany na posłuchaniu przez Nas- 
JAŚNIEJSZEGO PANA, i miał zaszczyt doręczyć JEGo 
OeSARSKIEJ Mości, przy tej sposobności, swe listy 
wierzytelne. 


Północna Poczta. w dodatku do Nr. 
wiada. 

W ostatnich Siah otrzymano: i- codziennie 
nadchodzą z różnych miejsc Rosji, od różnych sta: 
nów i korporacij, wywołane obenemi wypadkanii 
wyrażenia wiern0- -poddańczych uczuć przywiąza- 
nia bez granie do Jego OksARSKIEJ Mości i gòto- 
wości na wszelkie ofiary, jakich mogłoby być po- 
trzeba dla zabezpieczenia całości i niewzruszalności 
ojczyzny. „ Z niektórych miejse przybyły umyślne 
deputacje dla złożenia najpoddańniejszych pism 
JEGO OESARSKIKJ MOŚCI. 

Dziś (dnia 17 Kwietnia v. s.), pò ukończeniu 
nabożeństwa w małej cerkwi pałacowej, NAJJA- 
ŚNIEJSZY PAN raczył przyjmować: deputację szlachty 
moskiewskiej, składającą się z marszałków szlachty 
gubernialnego i powiatowych; deputację moskiew- 


83 po. 


swoje oś NOOO PEER -EE ROEE ORZESZE i zwała się pierwotnie Kanio- 
wem czyli KŁanowem. W XV-tym wieku by- 
la dziedzictwem niejakiego Pawła Gmiewosza, 
później Jana Wnorowskiego herbu Strzego- 
nia, który oprócz niej posiadał jeszcze wsie: 
W norów, Zawidz, Skrobno, Suliszowo ^i Trze- 
biesławiee. W roku 1596 przeszedł Kaniów w 
dom Chrzanowskich, aw roku 1701 w skutek 
familijnego układu, odziedziczył go Andrzej 
z Kuczkowa Kuczkowski. Katarzyna, z tego 
samego domu, Dąbska, Kasztelanowa Wojni- 
cka w pierwszej połowie zeszłego stulecia 
sprzedała Moszyńskim, w których ręku do- 
tąd pozostaje.. - 

Murowany kościół tutejszy już w roku 1440 
istniejący, skutkiem szczególnego zawsze zbie- 
gu okoliczności dotąd wykończonym być nie 
mógł. W różnych czasach przedsiębrane około 
niego roboty sprawiły, że w stylu żadnej nie- 
masz jednostajności. Nosi tytuł 5. Mikołaja; 
poświęcany w roku 1633 przez Tomasza Obor- 
a a biskupa Laodyceńskiego Sufragana 
Kra pwasięgo. Są tu nagrobki rodziny Chrza= 
nowskicłi Moszyńskich; najdawniejszy: mię- 
dzy niemi z roku 1624, Do osobliwości nale- 


ży portret Polaka, malowany: w roku 1701, 
mający u góry herb Jastrząbiec i litery J. 
K. Z. K. a obok niego z drugiej strony dwa 
herby z napisami: ante dictum i post dełictum. 


Zdaje się, że to jest portret jednego z Kucz- 
kowskich, który był kasztelanem Zawichost= 
skim. Znaczenie jednak tych dwóch napisów 
łacińskich trudno wytłomaczyć, 

Miasto rządowe Osiek. Szczególna sentencja 
Sądu tego miasta dała powód przysłowiu: ko- 
wał zawinił, a ślusarza powiesili. Stało się to w 
zeszłem stuleciu. Powodem sprawy było za- 
ke sługi miejskiego przez pijanego kowala, 

tóry, iż był jeden w całem mieście, przeto go 
oszczędzić chciano. Aby jednak takiej zbrodni 
przeciw publicznemu porządkowi nie puścić 
bezkarnie, jednego z dwóch ślusarzy w mie- 
i apis w zamian za kowala na szubie- 


Zdarzenie to jest bez wątpienia prawdziwe, 


trafimy obronić granice Ceg rstwa i nierozdzieluje 
z niem złączonych prowinęjj. /. 

Jeszcze raz dziękuję wam wszystkim: ZA UCZU+ 
cia przywiązania, którym wierzę; wierzcież i MNIE, 
że całe ME życie ma jedyny cel: Szczęście naszej 
drogiej ojczyzny i stopniowy rozwój, jego życia 

społecznego. Lecz na tem trudnem polu, wszelki 
pośpiech nię tylko nie przyniesie nam korzyści, 
lecz byłby szkodliwy, a nawet zbrodniczy. Liczę 
na waszą ogólną pomoę į udział dla Myin w tych 
ważnych pracach, którę jeszcze mamy przed sobą. 
Pozostawcie MNIE dalsze; ch rozwinięcie, kiedy 
uznam to możliwem i pożytecznem. 

Wzajemna nasza. ufność jost zakładem przyszłej 
pomyślności Rosji. Niech (błogosławieństwo Boże 
będzie ,z nami. Jeszcze raz dziękuję wam WsZyste 
kim z całej duszy.” 

Zaraz potem JEGO CESARSKA Mość i NAJJAŚNIEJ- 
SZA PANI raczyli obejść salę i zaszczycić kilkoma 
łaskawemi słowami wszystkie pre dętainiąćć się 
osoby. 

Tegoż dnia, o godzinie 2-ej po południu, przed 
wyjazdem NAJJAŚNIEJSZRGO PANA Z pałacu, Jeao 
OESARSKIEJ MOŚCI byli przedstawiani przez jenerał- 
gubernatorów st. petersburgskiego i. moskiewskie- 
g0, w obec pośredników pokoju obu stolic deputaci 
od byłych ludzi dworskich znajdujących się w St. 
Petersburgu, -którzy ofiarowali JEGO ORsARSKTEJ 
Mości chleb i sól: na: pięknym srebrnym, wyzła: 
canym półmisku, a' potem przybyli z Moskwy de- 
putaci od tamtejszych byłych poddanych. włościan, 
z wyrażeniem najpoddańniejszej ich wdzięczności, 
oraz deputaci od moskiewskich i st. petersburg=+ 
skich starowierców preobrażeńskiego związku. NAJ- 
JAŚNIEJSZY PAN raczył wyrzec do nich kilka la- 
skawych wyrazów. Wielkie tłumy łudu , po wię: 
kszej części składające się z byłych ludzi dwor- 
skich, którzy poprzednio wysłuchali dziękezynnego 
nabożeństwa w katedrze Kazańskiej,zapełniały plac 
pałacowy, a przy: wyjeździe z pałacu NAJJAŚNIEJ= 
SZEGO PANA, powitały JEGO Ozsanską Mość gło: 
śnemi, pełnemi zapału okrzykami „ura!” 


kiedy w stak popularne przeszło przysłowie. 
O szezegółach jednak tej osobliwsz ej sprawy, 
trudno na miejscu wiadomości osięgnąć, — 
przed kilku bówiem laty przy pogorzeli mia= 
sta Akta Magistratu spłonęły. Do staroży- 
tnych wspomnień tutejszych należy i to, że w 
w sądzie miejskim Osieckim miały przywilej 
zasiadać i sądzić kobiety. 

Z materjalnych staroży tności znajduje się 
w Osieku jedynie mały smętarzowy kościo- 
lek z drzewa modrzewiowego, który dawno- 
ścią swoją wyprzedzał kościół parafjalny ra- 


| zem z miastem pogorzały. Wielki ołtarz w tym 


kościele: pięknej snycerskiej roboty wieku 
XVI, godzien jest lepszego umieszczenia. 

Zamiast obrazu, zajmuje środek jego jeszcze 
starożytniejszu rzeżba, wy obrażająca świętą 
familję. Pozostały także części dawnego skła- 
danego ołtarza, to jest okienniee dosyć do- 
brze dochowane z piękna u góry gotycką ga- 
lerją. Obrazy na nich 4, to jest po dwa na 
każdej, nie tylko pod względem samej dawno- 
ści, ale i pod względem sztuki znamienito. 

Miasto rządowe Połanice, ` Leży przy ujściu 
rzeki Czarnej do Wisły; miało niegdyś zamek 
i było stolicą Kasztelanji. O początku jego 
nic powiedzieć nie można, bo część dokumen- 
tów miejskieh zabraną została do Warszawy, 
a ezęść przed rokiem 1830 wraz z ratuszem 
spłonęła. 

Obszerny kościół tutejszy z drzewa mo- 
drzewiowego, wystawiony został w roku 1567 
a w 1579 malowany. Teraz dla wielkiego źni- 
szczenia zamknięty. Organ w nim wielki, 
ołtarze dość dobrej snycerskiej roboty. Malo- 
widło wewnętrzne charaktórystyczne, ale żle 
dochowane. Sufit ułożony z tarcic drewnia- 
nych, na nim herb i litery. S. L., a nad her- 
bem rok 1579. 

Z dawnego zamku kasztelańskiego żaden 
ślad nie pozostał. 

W czasie powstania w w roku 1794 i 1795, je- 
nerał Kościuszko stał w tem mieście i tu za- 
trzymywał pochód wojsk Austrjackich. Do- 
tąd w jednym z Połanieckich domów, prze- 


. 


Oraz 


+CHNY 


„ Maja 1863 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie 


Prenumerata na Prowincyi: 


Rocznie Rs. 9 k. 2). — Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 


Za przesyłkę 


' WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
©goine sprawozdanie. 


Przy zamknięciu posiedzeń ciała prawodaw- 
czego, jego prezes, p. Morny, między innemi 
powiedział, że rozprawy tego zgromadzenia 
więcej ueżyniły dla utrwalónia rządu, niżby 
mogło uczynić sześcioletnie milczenie. 

„Teraz we Francji została już otwarta wal- 
ka wyborcza. P. Persigny w swym okólniku 
do prefektów, przedstawił zasady, jakich rząd 
zamierza się trzymać i skreślił przepisy dla 
władz administracyjnych. Powtarzając myśl 
którą nieraz już wyrażał, dowodził konieczno- 
ści mięszania się rządu do wyborów, dopóki 
we Francji będą istniały stronnictwa nieprzy- 
chylne zasadniczym. ustawom kraju. Dla te- 
go zaleca władzom ogłaszać nazwiska kan- 
dydatów, posiadających zaufanie rządu. Lecz 
jednocześnie zaleca im mie tamować stawia- 
nia wszelkich kandydatur, ogłaszania wy- 
żnań wiary J rozdawania kartek : do bulety+ 
nów zgodnie z, przepisami prawa. Bezwątpie- 
nia. prefokci zastosują się do tego zalocenia |% 
j drobnem. ‘srodkami nie. unicestwią zape- 
wnionej. w 'okólniku swobody wyborów, jak 
to w niektórych miejscach zdarzyło się piżad 
sześciu laty, przy poprzednich wyborach, 
Opozycja nie traci odwagi i obecnie utworzy- 
ła doradczy komitet wyborczy: z 16 członków, 
do składu którego należą: pp. Carnot, Cre- 
mieux, Floquet, Marie, Henryk Martin, Jul- 
jusz Simon i t. d. W aryżu ciągle krążą po- 
głoski, że po ukończeniu wyborów, nastąpi 
zupełna zmiana gabinetu. 


Przy rozprawach w angielskiej izbie gmin 
o zaburzeniach panującye A w południowych 
Włoszech, lord Palmerstóh przedstawił prży- 
czyny, które dotąd nie poswoliły prowinejom 


neapolitańskim korzystać z 


zapewnionych innym prowinćjom Włoch, 
a kanclerz skarbowy p. Gladstone dodał, iż 
sądzi, że Włosi : mayaka należące ;do nich 
tery torja, siłą moralną.i prawem. 

OWSA zyc turecki nie opgin no- 
wyeh przesz przekejaniu między morza 
i i aor inie były | fr raj Poris. prze- 
słała depeszę do gabinetów paryzkiego i ton- 
dyńskiego, w której żąda rękojmi jakie uzna: 
je za stosowne:i stawia warunki, czyńiąc od 
nich zależnem udzielenie upóważnienia do 
prowadzenia dalszych robót. Żądane rękoj- 


| mie istawiane warunki są następujące: sa- 


pewnienie neutralności kanału, zniesienie 
przymusowej roboty i zrzeczenie się przez 
kompanję kanału warunków dotyczących 
kanałów wody słodkiej i nadania jej nadbrze- 
żnych gruntów. Przeszkody te stawiane przez 
Portę, sprawiły w Paryżu niedobre wrażenie, 
wszelako zapewniają, że Sułtan osobiście nie 
jest nieprzychylny temu przedsięwzięciu. 

Spór angielsko-brazylijski jeszcze nie żo- 
stał załatwiony. Korespondenejć z Rio-Janei- 
ro donoszą, że odpowiedź angielska na żąda- 
nie zmidosyćuczynienia przedstawione przez 
posła brazyłijskiego w Londynie, sprawiła 
żywe niezadowolnienie w Brazylji. Gabinet 
londyński nie chce nawet naganić postępo- 
wania p. Christie. W takim stanie rzeczy, 
Brazylja może zechce zerwać stosunki dy- 

plomatyezne z Anglją. Lecz spódziewają się, 
że szkody jakieby z tego zerwania wynikły 
dla handlu angielskiego, skłonią gabinet lon- 
dyński do przyjęcia bardziej pojednawczej 
niż dotychczas postawy. 

Zamknięcie posiedzeń sejmu pruskiego, jak 
zapewniają korespondencje berlińskie, nastą- 


chowują szybę w oknie, na której djaden: 
tem wyrył swoje nazwisko. 
Wieś prywatna Rytwiany. Była głównem 


siedliskiem możnej w XV i XVI wieku rodzi- 
ny Jastrzębeów, z których jedni pisali się ód 
niej Rytwiańskimi, drudzy od Zborowa Zbo- 
rowskimi.  Przechodziła następnie przeż ro- 
dziny Kaskich, Tęczyńskich i Lubomirskich, 
obecnie zaś jest własnością hr. Potockich. 

Zamek. Ze starożytnego tutejszego zamku 
pozostał tylko jeden” węgieł ze swoją podporą. 
Jest to mały wpraw dzie odlamek całości, po- 
zwala jednak sądzić o niej z bliskiem do praw- 
dy podobieństwem. Widać z niego, że zamek 
ten najpóźniej w XV-tym wieku wzniesionym 
być musiał, że styl jego budowy był włoski 
starożytny, i był wystawiony na wysokiem 
kamiennem podmurów aniu, z eegły czerwonej 
czarną przeplatanej. Ta ostatnia tworzyła na 
murze liczne równoległe pasy w kierunku 
dwóch przekątnych ściany idące, a przez ich 
wzajemne przecięcie pewien rodzaj skośnego 
pokratowania. Rozległość tej budowy był ła 
nie wielką, co także drugim jest dowodem jej 
dawności. 

Klasztor księży Kamedułów, w puszczy pod 
Rytwianami założył Jan Tęczyński wojewoda 
Krakowski, w roku 1621. Uposażyła go je- 
szeze więcej córka jego Izabella, wdowa po 
Łukaszu Opalińskim, w roku 1662. Kościół 
częścią z cegły, częścią z ciosu zbudowany, w 
pięknym włoskim stylu zawiera „nagrobki To- 
dziny Opalińskich, a między nimi Łukasza, 
Marszałka Nadwornego Koronnego, piórem 
i orężem krajowi zasłużońego. 

Zgromadzenie Kamedułów w Rytwianach 
zostało suprymowane, kościół jest po zwierz- 
chnietwem Plebana Połanieckiego. 

Miasto okręgowe Staszów, własność prywatna. 
Niewiadomo kiedy to miasto wzięło swój po- 
czątek, z przy wilejów tylko cechowych domy- 
ślać się można, że to w pierwotnej połowie 
XVI-go wieku być. mogło. Rządziło się pra- 
wem-Niemieckiem i miało swego Landwójta. 
W XVII-tem stuleciu posiadała je rodzina 


k. 30. 


w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


pi przed Ziełonemi Świątkami, około 22 b. m: 
Izba, o ile dotąd postanowiono w sferach jej 
większości, użna budżet cały wraz z etatem 
na wydział wojny, w takim kształcie jak go 
przedstawił rząd, za niedający się przyjąć i 
nawet do izby panów go nie odeśle. Powia- 
dają że rozwiązanie izby nastąpi na jesieni i 
jednocześnie wydane zostanie nowe prawo 
wyborcze, które według jednych opierać się 
będzie na powszechnem głosowaniu, a we- 
dłag drugich będzie zawierało pewne ogra- 
niczenia, a między innemi że depitowani 
mogą być wybierani tylko z pośród miesz- 
kańców okręgu wyborczego. 


dna. b, W. Z., Sch. Z.) 


Ahgija. 


Londyn, 8 Maja, - Times ogłasza oświadcze- 
nie złożone przez p. Christie, pogła angiel- 
skiego w Rio-Janeiro; broni się on przeciw 
niektórym zarzutom, wymierzonym przeciw 
niemu przez jen. Webb'a, ła Stanów-Zje- 
dnoczonych przy dworze brazylijskim. Spót 
pomiędzy obu posłami ma charakter osobisty, 
gdyż wszczął się w domu prywatnym przy 
grze w karty, podczas której poseł amiery- 
kański, były redaktor gazety, wyrażał się nie- 
pochlebnie ó Anglji. 

Onegduj wymienione tu zostały ratyfika- 
cje traktatu handlu, żeglugi i przyjaźni, za- 

wartego pomiędzy Włochami i rzecćżąpospo- 
litą Laberją, Cżynność ta załatwioną zóstała 
pomiędzy margrabią d'Azeglio, posłem wło- 
skim, a p. G. Ralston, kónstileiiń jeńeralńym 
pomienionej rzeczypospolitej przy rządzie tu- 
tejszym. 

Z Glasgowa pod dniem 27-m kwietnia do- 
noszą, że spór.który toeżył się kilka miesię- 
cy, pomiędzy robotnikami górniczymi i przed- 
siębiercami w głównych okręgach Szkocji, 


produkujących węgiel kamienny, zóstał na- 
rósżcie ukończony na korzyść p bier- 
ców. Wiadomo, zeila odstręczenia robotni- 


ków raž na zawśże od zbytniej chęci, jaką 
stale mięwali do wypowiadania swych usług 
przedsiębiercom, 61 ostatni widzieli się ztnu- 
szonymi do porozumienia się celem jedno- 
czesnego we wszystkich kopalniach wstrzy- 
mania robót. Ponieważ środek ten nie zilo- 
łał przezwyciężyć koalicji robotników, 'prze- 
to przedsiębiercy postanowili wygnać robo- 
tuików z mieszkań jakie zajmowalł w pobli= 
żu kopalń, w osadach należących do właści- 
cieli tych ostatnich. Zdaje się, że ten ostat- 
ni środek wywarł pożądany wpływ: górnicy 
glasgowsey pierwsi wrócili do pracy za opła- 
tą zmniejszoną 5-u franków dziennie, o któ- 
rej to płacy nie chcieli poprzednio słyszeć; 
za przykładem ich poszli niebawem robotni= 
cy we wszystkich zakładach górniczych hrab- 
Stwa. 

Qddawna już nie otrzymano w Europie 
wiadomości tak stanowczo pomyślnych dla 
stanów północnych byłej Unji amerykańskiej, 
jak te które ostatnia poczta przyniosła; jak= 
kolwiek bowiem jenerał Hooker, nie chcąc 
posunąć się naprzód, stoi dotąd w swym obo- 
zie nad Rappahannock, pomimo to związkowi 
zdają się robić znaczne postępy co do głó- 
wnego celu, jaki względem Południa zamie- 
rzyli. W aryniiiów żywotnym dla Unji jest 
bezw ątpienia utwierdzenie swej władzy na 
Mississipi, od posiadania bowiem tej rzeki 
zależy utrzymanie powagi rządu waszyngtoń- 
skiego w stanach zachodnieb. Najlepszą re= 
kojmią powodzenia dla rządu związkowego 
jest ta okoliczność, że korespondent nowo- 
jorkski do Timesa, który widział dotąd w 
złem świetle wszystko eokolwiek <= aaa O O A AA p Pałka da 


Opalińskich, później przeszło w dom książąt 
Czartoryskich , ` następnie Lubomirskich, a 
przez Aleksandrę Liubomirską w dom hr. Po- 
tockich. 

Ratusz bezpiętrowy murowany, w środku 
rynku stojący, odznacza się w yniosłą wieżą. 
Może być pomnikiem XVI w. 

Oprócz wieży, która jest. nadrujńowana, 
nie ma nie osóbliwego. Archiwum miejskie 
nie bogate, najdawniejsza księga Landwój- 
towska poczyna się odr. 1631. 

Kościół parafjalny tutejszy, ma budowę z 
pozoru starożytną, nie jednakże pewnego w 
tym względzie miejscowe akta nie dają. “Na+ 
grobki też, które zawiera, nader świeżą noszą 
na sobie datę. 

Miasto pięknie zabudowane i handlowe. Ce- 
chów jest siedm, z tych sukienniczy ma usta- 
wę z r. 1559, zatwierdzoną przez Jana na Tę- 
czynie W ojewodę Krakowskiego w roku1687, 
a powtórnie przez Łukasza z Bnina Opalin 
skiego w r. 1648. ` 

Cech kramów i kuśnierzy ustanowił w r. 
1621 Jan hr. na Tęczynie, a August książę 
Czartoryski i jego małżonka Zofja z z Sieniaw- 
skich, ustawę tę zatwierdzili, w r. 1738. 

Rzeźnicy tworzą cech na mocy przywileju 
tegoż Jana hr. na Tęczynie i przez tychże 
książąt Ozartoryskich zatwierdzonego. 

Szewcom nadał ustawę cechową Stanislaw 
Opaliński podkomorzy Poznański w r. 1615, 
którą August książę Czartoryski w r. 1730 
potwierdził. Bractwo’ to używa za patronów 
ŚŚ. Kryspina i Kryspiniana. 

Jan na Tęczynie z Bnina Opaliński zapro- 
wadził w r. 1635 jeden cech połączony, do 
którego należeli kowale, ślusarze, kołodzieje, 
bednarże, małarze, stolarze, rymarze ,powro- 
źniki, kotlarze, cz zapniki, mieczniki, złotniki, 
siodlarze,—a potomek jego Stanisław bta- 
rosta Guzowski, ustanowił w r. 1670 od- 
dzielny cech dla garnearzy. 

Wieś prywatna Chobrzany. Zi bigniew i Gror- 
goni Słupecey, dziedziee tutejsi, a bracia świę- 
tobliwego Jana Grotta biskupa Krakowskiego, 


stanów północnych, mówi obecnie na korzyść 
tych ostatnich. 


Austrja. 


Wiedeń, 10 Maja. Termin zwołania rady pań- 
stwa oznaczony został stanowczo na 17 czer- 
wca, jak o tem do wiadomości powszechnej 
podaje Wiener Zeitung, która ogłasza patent 
cesarski w tym względzie z daty onegdajszej. 
Posiedzenia tej rady otwarte zostaną osobi- 
ście przez Cesarza. -Na tegorocznej sesji par- 
lamentarnej wniesiony zostanie między in- 
nemi projekt rządowy co do podwyższenia 
płacy niższych urzędników. 

Po długiem, bo dwuletniem ociąganiu się, 
sejm siedmiogrodzki został nareszcie zwołany. 
Patentem cesarskim z 21-go kwietnia, dzień 
1-szy lipca r. b. wyznaczony został do otwar- 
cia w Hermansztadzie posiedzeń tego sejmu, 
który spoczywa na podstawach, wręcz prze- 
ciwnych tym, jakie właściwe były dawnym 
reprezentacjom tego kraju. Zupełna zmiana, 
jaka w nowszych czasach zaszła w stosunkach 
krajów monarchji austrjackiej, uczyniła nie- 
możebnem zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego 
na. podstawie prawa z 1791 roku; ztąd pocho- 
dzi, że w dyplomie październikowym znala- 
zła wyraz niezbędność wyszukania nowej pod- 
stawy. Dołączona obecnie do patentu cesar- 
skiego ordynacja sejmowa, obejmuje właśnie 
tę nową podstawę, mającą atoli charakter 
tylko prowizoryczny. Na mocy tej ordyna- 
cji, sejm siedmiogrodzki otwarty będzie ten 
jeden tylko raz, a dla przyszłych jego sesij | 
ma być opracowana nowa, stanowcza organi- 
zacja. 

Sejm siedmiogrodzki składać się będzie ze 
165 członków, z których trzy czwarte, mia- 
nowicie 125 deputowanych, otrzymają man- 
dat na drodze bezpośrednich wyborów, a po- 
została jedna czwarta (40 członków), powo- 
łaną zostanie przez Cesarza do wzięcia udziału 
w sejmie, bez różnicy narodowości i wyzna- 
nia. Powołanie to odpowiada zawarowane- 
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zręczne wyrażenia lub dwójznaczne wyzna- 
nia wiary, wskaż głośno, jak przy poprzed- 
nich wyborach, kandydatów, wzbudzających 
największą ufność u rządu. Niech ludność 
(wie jacy są przyjaciele, i mniej lub więcej 
Paryż, 8 Maja. Minister spraw wewnętrz- | utajeni przeciwnicy Oesarstwa, i niech wy- 
nych wy dał pod dniem dzisiejszym następu- | rzecze z zupełną swobodą, lecz i z dokładną 
jący okólnik do prefektów: „Panie prefekcie! , znajomością rzeczy. Minęły już czasy, kiedy 
Przygotowujące się wybory dadzą nową spo- | wybory znajdowały się w ręku małej liczby | 
sobność Francji okazania przed Europą in-/ , uprzywilejowanych, którzy rozporządzali lo- 
stytucij, jakie sobie kraj nadał. Z tego po- | | samı kraju. Dzięki Cesarzowi, który umiał 
wodu nie  PóbewóBiją zapewne przypominać | oprzeć się usiłowaniom dawniejszym i now- 
panu zasad, jakiemi masz się pan kierować. | szym wszystkich stronnictw w celu „ograni- 
Nie zapomnisz pas; że Cesarstwo jest Ww: | czenia głosowania powszechnego, i który 
chciał utrzymać prawo każdego francuza, 


po stronie żywiołu węgierskiego, jako repre- 
zentującego głównie bogactwo, inteligencję i 
dojrzałość polityczną. 


Francja. 


nim przyciągnęło do siebie wszystkie żywo- 
tne siły narodu, z pod strzechy ludu wyszło na leglejsze w Europie g głosowanie powszechne, 
świat. Silny swym opatrznościowem po- | liczące 10 milionów wyborców, głosujących 
chodzeniem, Wybraniec ludu, urzeczy wistnił | tajemnie, i nie obowiązanych zdawać „sprawy 
wszystkie nadzieje Francji; bo tę Francję, | ze swego głosu, tylko przed Bogiem i sumie- 
w której zastał bezrząd, nędzę i ponižanje, | niem; cały naród, będący panem siebie, nie 
do jakiego ją doprowadził rząd retorów, może być opanowany, gwałcony ani przeku- 
kilka lat potrafił wznieść do i ed piony przez nikogo. 
stopnia bogactwa i potęgi. Wiadomo jak | Zalecając wyborom ogromną większość 
w tym kraju, wstrząśniętym tyloma rewolu- | wychodzących członków ciała prawodawcze- 
cjami, został przywrócony porządek politycz- | go, rząd oddaje zasłużony hołd ludziom sza- 
ny, spółeczny i religijny, oraz utrwalone bez- | | nownym, wypróbowanego przy wiązania, któ- 
pieczeństwo osób i majątków silniej aniżeli | rzy nim otrzymali poparcie od rządu, już 
kiedykolwiek przedtem; jak w ciągu 10 lat, | wskażani byli przez sympatję swych współ- 
majątek nieruchomy podwoił się, majątek | obywateli. Jeżeli uznał za stosowne odmó- 
ruchomy powiększył się o 7 do 8 miliardów | wić tego poświadczenia niektórym, uczynił 
franków, a dochody skarbowe pomnożyły się | to nie z powodu różnicy opinij, bo uważa za 
o 300 milionów fr.; jak kraj przerżnięty zo- | święty obowiązek szanowanie niezależności 
stół fiecznemi kolejami żelaznemi, dróganńi | deputowiinych: lecz nie może zalecać wy- 
bitemi i pobocznemi i wzbogacony mnóstwem | borcom, tylko ludzi przywiązanych, bez za- 
robót publicznych; jak nakoniec świetne | strzeżeń i tajemnych zamiarów, do dynastji 
zwycięztwa naszych wojsk i wielki wpływ | panującej. Błędnem zatem byłoby przypisy- 
w polityce zagranicznej, uwieńczyły rozwój | wanie postawy rządu względem niektórych 
bezprzykładnej w świecie pomyślności. Hi- | kandydatów, wspomnieniu rozpraw. Nie- 
storja powie jakiemi cudami męztwa zręcz- | którzy tylko deputowani, z pomiędzy tych, 
ności, rozumu, Wybraniec ludu spełnił to | co głosowali przeciw zdaniu rządu w ważnej 
wszystko; lecz odkryje także tajemnicę tego jednej okoliczności, zostali pozbawieni po- 
zadziwiającego szczęścia, to jest bezwzględną parcia urzędowego; lecz głosowanie ich wca- 


„ufność, czułą wierność, z jaką, w czasie po- 
‘koju lub wojny, w złych lub pomyślnych o0- 
kolicznościach, lud francuzki stale go popie- 


mu dla Cesarza, na mocy art. 1l-go ustawy 
z 1791 roku, „nieograniczonego prawa” do 
mianowania tak zwanych regalistów, z któ- | rął, otaczał, brot "Do tej ufności odwołuje 
rego to prawa Cesarz Austrjacki korzysta | się znów eskri Żąda od kraju ciała pra- 
przy zwołaniu tegorocznego sejmu siedmio- | wodawczćgo, które mając ukończyć swój 
grodzkiego w rozmiarach ograniczonych. Pre- mandat, w chwili, kiedy Cesarzewicz będzie 
zes i dwaj wice-prezesi tegorocznego sejmu < blizki dojścia dó pełnoletności, byłoby ró- 


mianowani będą przez Cesarza z liczby sze- | wnie przywiązane, jak dwa poprzednie ciała | 


ściu, przez sam sejm wylranych deputowa- | prawodawcze, i i jedynie zajmowało się przy- 


f 


i skr upułami sumienia. Zwracam uwagę pań- 


le nie wpłynęło na dotyczące ich postano- 
wienie rządu, i co do mnie, oświadczam, iż 
nigdy nie ubiegałem się o głosy natchnione 


ską na inne knowania, które dosyć będzie 
wytknąć zdrowemu rozsądkowi publiczno- 
ści. Mtronniey niektórych kandydatur, ` o- 
śmielają się utrzymywać, że w braku po- 
parcia ze strony władz administracyjnych, 
mogą się zaszczycać sympatjami z najwyż- 


| 


łudniowej i paryzko - liońskiej. 


nych, z uwzględnienieniem rozmaitych naro- | 
dowości; do chwili zaś tej nominacji, na po- | 
siedzeniach sejmu przewodniczyć będzie je- | 
den z członków zarządu krajowego siedmio- 
grodzkiego. Z powodu charakteru prowizo- 
rycznego, jaki nadany został tegorocznemu 
sejmowi siedmiogrodzkiemu, członkowie jego 
wybrani lub powołani zostaną jedynie na 
czas trwania tegorocznej sesji. 


Porządek wyborów do tegorocznego sejmu 
siedmiogrodzkiego ma niejakie podobieństwo 
do porządku wyborczego w krajach austrjac- 
ko-słowiańskich. Jeżeli regalistów uważać 
będziemy* poniekąd jako kurję posiadaczy 
większych dóbr ziemskich (gdyż z ich grona 
Cesarz takowych zamianuje) , w takim razie 
sejm siedmiogrodzki, tak samo jak kraje au- 
strjacko-słowiańskie, składać się będzie z trzech 
kurij. Wszystkie juryzdykcje Siedmiogrodu, | 
podzielone na 76okręgów wy borczych, pószlą 
na sejm 75 deputowanych; ci reprezeutować 
będą interesa posiadłości ziemskiej, tak samo 
jak w prowincjach słowiańskich deputowani 
z gmin wiejskich. Dalej 36 miast wolnych, 
miast królewskich i miasteczek wybierze 49 
deputowanych, gdyż prowizoryczne prawo 
wyborcze upoważnia te miasta do posłania na 
sejm swych reprezentantów; deputowani więc 
ci będą mieli poniekąd toż samo znaczenie, 
co członkowie kurji miast, miejscowości prze- 
mysłowych i t. p. w prowincjach austrjacko- 
słowiańskich. Który z żywiołów przemagać 
będzie na sejmie siedmiogrodzkiem, tego z pe- 
wnością powiedzieć nie można. Jeżeli wybo- 
ry zastosowane zostaną ściśle do liczby mie- 
szkańców rozmaitych narodowości, w takim 
razie przewaga nie wypadnie na korzyść wę- 
grów, gdyż podług spisu ludności z 1859 r., w. 
księztwo Siedmiogrodzkie liczy 1,354, 550 ru- 
munów, 598,078 węgrów i szeklerówi i 196,375 
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założyli tu w r. 1333 kościół z drzewa modrze- 
wiowego. W r. 1741 zaciągnięto pod niego 
nowe przyciesi , Co gdy tak starożytną budo- 
wlę nie na długi czas zabezpieczało, jeden z 
dziedziców tutejszych, Rej,zapisał sumę 50,000 
złp. na budowę nowego kościoła. Spadkobier- 
cy zniweczywszy tę dobroczynną ofiarę, któ- 
rej pewnie form prawnych niedostawało. prze- 
zmaczyli tylko na ten cel złp. 9,000. Zaku- 
kupione z tego funduszu jeszcze przed r. 1790 
materjały dopiero w r. 1801 na budowę no- 
wego kościoła były użyte, a w lat 16 później 
budowa ta została ukończoną. Przyłożył się 
głównie do tego Ks. Marcin Ciślewicz, ów- 
czesny pleban, odstąpiwszy dziedzicowi Cho- 
brzan Janowi Kantemu Brzyskiemu sześcio- 
letnie użytkowanie z wszystkich dziesięcin, a 
ten za to swoim kosztem kościół z przygoto- 
wanych materjałów wystawił. 

Takim sposobem powstał dzisiejszy Oho- 
brzański kościół, po. którego wy kończeniu i 
przeniesieniu do niego parafjalnego nabożeń- 
stwa, dawny z rozkazu rządu rozebrano. Ko- 
- ściół ten, ile tak świeży, żadnych osobliwości 
w sobie nie posiada. 

Miasto prywatne Klimuntów. To miasto 2 ob- 
szernemi kościołami z daleka w oko uderza- 
jące, dopiero w r. 1604 założone zostało przez 
Zbigniewa Ossolińskiego Wojewodę Poznań- 
skiego. Rządziło się jak inne prawem Magde- 
burgskiem, a pieczętowało zwykle herbem 
deiedziców. SET 

Kościół KKs. Dominikanów. Tenże Zbi- 
gniew Ossoliński założył tu w r. 1613 wspa- 
'niały kościół z klasztorem KKs. Dominika- 
nów, dawszy im jeszcze na uposażenie wieś 
Olbierzewiec z tamecznem probostwem. Sy- 
nowie jego, Maksymiljan i Krzysztof Ossoliń- 
scy, powiększyli ten zapis przez dodanie dwóch 
wsi Beradzai Płaczkowie. Obszerny ten gmach 
i w dobrym utrzymywany porządku, ani pod 
względem architektury zewnętrznej, ani pod 
względem wewnętrzny ch ozdób i pomników 
nie ma nie szczególnego. Znajduje się tu je- 
duak starożytny portret zołożyciela Zbignie- 


| nasz, który po tylu wstrząśnieniach, ukon- | cu ułatwienie kozpodzętóji dzieła, uniknięcie 


szych sfer, jakby władze administracyjne 
przy wy bótadh nie były prostem narzędziem 
myśli samego Cesarza. Zakończę pamiętne- 


| szłością Cesarstwa. 

Gdyby we Francji, były str onniotwa, takie 
jak w Anglji, różniące się w zdaniu jedynie 
co do prowadzenia spraw państwa, lecz | mi słowami Cesarza, wyrzeczonemi przy 0- 
wszystkie jednakowo przywiązane do zasa- | twarciu ostatnich posiedzeń: „Powiedzcie 
dniczych instytucij, rząd mógłby się ogra- | waszym współoby watelom,że zawsze gotów jë- 
niczyć tylko spoglądaniem z ubocza na wal- | stem przyjąć to co stanowi interes największej 
kę różnych opinij. Lecz w kraju takim jak | liczby mieszkańców; lecz jeżeli mają na ser- 


sporów wyradzających niezadowolnienie, u- 
trwalenie konstytucji będącej ich dziełem, 
niech przyślą do nowej izby, ludzi, którzy 
tak jak wy, bez żadnych tajonych zamiarów 
przyjmują obecny rząd, którzy nad jałowe 
spory przekładają „poważne roztrząsanie; lu- 
dzi, którzy przejęci duchem epoki i prawdzi- 

wym patrjotyzmem, swą niezależnością oświe- 
cają postępowanie rządu i bez wahania sta- 
wią powyżej interesu stronnictwa, niówzru- 
szoność państwa i wielkość ojczyzny.” Te- 
raz znasz pan dokładnie myśl rządu cesar- 
skiego. Trzymaj się pan ściśle powyższych 
instrukcij, i z ufnością oczekuj pan na rezul- 
tat głowania. Lud z 10-go i 20-go grudnia 
nie pozwoli, aby w jego rękach osłabło dzie- 
ło, z którego może być dumnym. Zelektry- 
zowany patrjotyzmem, całą masą uda się na 
wybory i da nowe, świetne zatwierdzenie u- 
tworzonemu przez niego Cesarstwu. Przyjm 
pani t. d. Persigny.” 

La France podaje krótkie wiadomości bio- 
graficzne co do ośmiu (a nie dziesięciu, jak 
mylnie przepowiadano) mianowanych wczo- 
rajszym dekretem Cesarskim senatorów. Mi- 
nister spraw zagranicznych, p. Drouyn de 
Lhuys był już poprzednio senatorem i przed 
ośmiu laty podał się do dymisji. Jenerał dy- 
wizji hr. Waldner-Freundstein pochodzi z Al- 
zacji, odbywał kompanję z 1812 r. jako kapi- 
tan kirasjerów i należy do najszanowniej- 
szych weteranów wielkiej armji. Jenerał dy- 


stytuował się dopiero przed 10-u laty, wal- 
ka regularna stronnictw, tak szczęśliwie ko- 
rzystua dla swobód publicznych u naszych 
sąsiadów, nie mogłaby dziś już u nas mieć 
miejsca, bez przedłużenia rewolucji i zagro- 
żenia swobodom; bo u nas są stronnictwa, 
będące dotąd fakcjami. Utworzone ze szeząt- | 
ków upadłych rządów, a chociaż codziennie 
osłabiane przez czas, który jedynie może je 
uprzątnąć, usiłują dostać się do serca na- 
szych iostytucij, jedynie dla przekrzy wienia 
ich zasad, a odwołują się do swobody, aby 
ja zwrócić przeciw państwu. W obee nie- 
przyjaznych koalicijj w obec zawiści i nie- 
chęci stawianych przeciw wielkim dziełom 
Cesarstwa, obowiązek pański, jasno sam się 
nakreśla. Przejęty duchem liberalnym iate- 
mokratycznym naszych instytucij, któr 
Cesarz stara się co dzień rozwijać, odwo uj 
się pan do rozsądku lub do serca ludności. 
Pozwól pan swobodnie stawiać wszelkie kan- 
dydatury, ogłaszać i rozdawać wyznania wia- 
ry i kartki do głosowania, według przepisów 
prawa. Czuwaj pan nad utrzymaniem po- 
rządku i regularnością czynności wybor- 
czych. Dla wszystkich jest prawem a dla 
pana obowiązkiem, walezenie przeciw nie- 
prawnym knowaniom, intrygom, podejściom 
i oszustwom, dla zapewnienia swobody i 
szczerości wotowania, uczciwości wyborów. 
Głosowanie jest swobodne. Lecz aby dobra 
wiara ludności nie zostala zbłąkana przez 


spłonęła. Nowsze cechy są: rzeźniczy, mular- 
ski, bednarski i stolarski. Dawniej byli tu 
także i sukiennicy, dla których prawo cecho- 
we wydał w r. 1713 Jakób Władysław Mor- 
sztyn dziedzie i włączył pilśniarzy, burczarzy, 
czapników, ponczośników, paśników, kape- 
luszników i farbiarzy. 

Wieś Górki, stanowiąca główny środek klu- 
cza Klimuntowskiego, odznacza się wspania- 
łym pałacem i pięknym ogrodem. Dziś jest 
własnością Juljana hr. Ledochowskiego. 

Wieś duchowna  Olbierzewice, Kościelna ta 
wieś była niegdyś własnością jakiejs Arjań- 
skiej rodziny. Gorliwy © M ierną reli- 
gję Zbigniew Ossoliński, wykupił ją w r. 1606 
a założywszy w 9 lat później klasztor dla Do- 
minikanów w dziedzicznem mieście swojem 
Klimuntowie, temuż ją na własność z prawem 
patronatu zapisał. 

Kościół z drzewa modrzewiowego pod we- 
zwaniem Ś-go Wawrzyńca, wystawiony zo- 
stał w r. 1468; w nim oprócz tablicy z r. 1620, 
na której krótko opisana jego historja, znajdu- 
je się tylko nagrobek Franciszka Marchoc- 
kiego, młodzieńca w r. 1696 zmarłego. 

Miejsce to jednak licznie jest odwiedzane z 
powodu łaskami słynącego drewnianego kru- 
cyfiksu, o którym niesie podanie, że będąc 
zawieszonym w szpichlerzu we wsi Witowi- 
cach, pomimo, że ten spichlerz Szwedzi w po- 
piół obrócili, pozostał nieuszkodzonym. 

W r. 1752 przeniesiono go ceremonjalnie 
do Olbierzewskiego kościoła. 

Wieś prywatna (dawniej miasto) Ossołin. Os- 
solin, wieś niedaleko od Klimuntowa położo- 
na, od r. 1350 była dziedzictwem rodziny To- 
porów, którzy się od tej majętności Ossoliń- 
skimi pisać zaczęli. Z tych Jerzy, Podskarbi 
Nadworny Koronny, w r. 1633 zyskał od Pa- 
pieża Urbana VIII przywilej wynoszący ma- 
jętność jego do tytułu księstwa, a jego po- 
EK, któreby tę majętność dziedziczyło, 
nadający tytuł książęc 

Zamek, y Od sina ta jętnych. czasów istniał 
tu na wystającej wśród urodzajnego pola ska- 


wa Ossolińskiego, napis erekcyjny na mar- 
murze wyryty, 0raz3 nagrobki z wieku XVII, 
a mianowicie 70-letniej Panny Heleny Kar- 
skiej, zgasłej w r. 1624,Zofji Rucińskiej a 
ny Ziemskiej Sandomierskiej, zmarłej 1625 

i Ks. Macieja Glanzeryna z Kromołowa nia: 
bana Goślickiego, zmarłego w tutejszym kla- 
sztorze w r. 1640. 

Kościół parafjalny, przy którym pierwotnie 
miała być kolegjata, winien założenie swoje 
Jerzemu Ossolińskiemu, jednemu z później- 
szych dziedziców, zmarłemu w r. 1650. Wy- 
stawiony jest na wzór kościoła Ś-go Piotra 
i Pawła w Rzymie, ale chociaż mu wyniosła 
kopuła i dwie wieże przy ścianie szczytowej 
nakazującą z daleka nadają postawę, z bliska 
patrzący widzi tylko w nim niekształtne pro- 
porcje i sparodiowanie, że tak powiem, arcy- 
dzieła budowniczej sztuki. Widać że na jego 
budowę nie żałowano kosztów, ale mniej szezę- 
śliwy plan dla niej wybrano. 

Wnętrze tego kościoła jest wspaniałe i nie- 
równie od powierzchownej onego postaci pię- 
kniejsze. Otoczony jest równie jak gotyckie 
kościoły krużgankiem, w okrąg ustawionemi 
kolumnami od nawy oddzielonym. Obrazy 
piękne; —z pomników jest tu portret założycie- 
la, nagrobki rodzin Ossolińskich, Ledochow- 
skich i Radoszewskich, oraz pierwszego tu- 
tejszego InfułataKs. Pawła Rzeciskiego, zmar- 
łego w r. 1633. 

Kościół ten w r. 1657 zrabowali i zniszczyli 
Szwedzi , tak dalece, że wtedy wiadomość o 
ST obowcu założyciela zaginęła. Erekcja kole- 
gjaty przy nim dla braku funduszów nie przy- 
szła do skutku;—jest tylko proboszez Infułat 
i 4 mansjonarzy. Oprócz tych dwóch istotnie 
wspaniałych świątyń, miasto składa się prawie 
z samych walących się domów, żydostwem 
przepełnionych. Cechów jest 7; z dawnych 
pozostały krawiecki, do którego przyłączyli 
się później kuśnierze, ustanowiony w r. 1615 
przez Maksymiljana Ossolińskiego, wojewodę 
Sandomierskiego, kowalski, szeweki, którego 
ustawa cechowa przy pogorzeli miasta z r. 1819 
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wizji Marey-Monge, hr. de Peluze, urodził się 
w 1796 r.; jako uczeń szkoły politechnicznej 
w 1815 miał udział w obronie Paryża; w 1830 
r. jako kapitan artylerji udał się do Algierji; 
w 1834 otrzymawszy stopioń podpułkownika 
miał dowodztwo uad pokoleniami arabskiemi, 
w 1848 został mianowany jenerałem dywizji, 
aw 1857 brał czynny udział w wyprawie 
przeeiw Kabylom. Wice-prezes ciała prawo- 
dawczego p. Reveil w najcięższych czasach 
był merem w-Lijonie, w 1852 roku raz pier- 
wszy a w 1857 r. ponownie był wybierany na 
deputowanego w departamencie Rodanu; ja- 
ko wice - -prezes ciała prawodawczego często 
zastępował p. Morny i kierował obradami z 
bezstronnością i w sposób odznaczający. De- 
putowany Monier de la Sizeranne był człon- 
kiem izby deputowanych od 1837 do 1848 r. 

i zajmował miejsce na lewym środku, od 1852 
roku ciągle był członkiem ciała prawodaw- 
czego. Mocquard należy do najprzy wiązań- 
szych i najwierniejszych sług Cesarza i po- 
dobno chociąż został mianowany senatorem 
nie przestanie pełnić swych obowiązków. 

Z drugiej strony utrzymują, że p. Mocquard, 

mający 72 lat wieku, pragnie złożyć swój u- 
rząd i pomimo zapewnień La France dosyćjest 
prawdopodobnem iż to uczyni, skoro Cesarz 
wynajdzie godnego mu zastępcę. P. Mentque 
był prefektem w Rouen,a potem w Bordeaux, 

gdzie niedawno zajął jego miejsce senator 
Pietri. Dyrektor banku francuzkiego hrabia 
Germiny był za Ludwika Filipa szefem ga- 
binetu swego teścia, ministra skarbu Human- 
na, a za prezy dentury ministrem skarbu od 
24 stycznia do 10 kwietnia 1851 r. Następnie 
był dyrektorem towarzystwa kredytu ziem- 
skiego a w końcu dyrektorem banku francuz- 
kiego, którą to godność ma otrzymać pan 
Vuitry, prezes wydziału skarbowego w radzie 
stanu. 

Ciało prawodawcze, onegdaj z największym 
pośpiechem roztrząsnęło i zatwierdziło ukła- 
dy rządu z towarzystwami kolei żelaznej po- 
Napróżno 
przy rozprawach nad układami z towarzy- 
stwem kolei południowej, p. Ollivier wykazał 
przed izbą pewien rodzaj matactwa, zgroma- 
dzenie nie zwróciło uwagi na tak ważną spra- 
wę. Nieuwaga deputowanych do tego posu- 
nęła się stopnia, że trzech deputowanych ra- 
zem przemawiało a nikt o tem nie wiedział. 
Wice-prezes Reveil oświadczył, że podobny 
tercet skróca bezwątpienia rozprawy, ale rze- 
czy nie wyjaśnia. Rozśmiano się, ale na no- 
wo wszczął się hałas i żądano głośno przy- 
stąpienia do głosowania. Juljusz Favre po- 
wstał i zaprotestował przeciw takiemu nie- 
słychanemu hałagowi; kiedy idzie o majątek 
Francji, należałoby chwilkę posłuchać uwa- 
znie. To cokolwiek pomogło, parę minut słu- 
chano co mówił p. Favre w przedmiocie ukła- 
du z towarzystwem kolei żelaznej paryzko- 
liońskiej, ale znów powstał taki hałas że de- 
putowany ten musiał przerwać swę mowę. 
Przy rozprawach nad algierskiemi kolejami 
żelaznemi, p. Picard ubolewał, że w izbie nie- 
ma żadnego deputowanego z Algierji, który 
mógłby bronić interesów tak źle administro- 
wanej osady, co dało powód p. Baroche, do 
pełnej złości i oburzenia odpowiedzi. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Vera-Cruz, 16 Kwietnia. Francuzi zajęli 
twierdzę Jarvier, więzienie, katedrę i większą 
część innych warownych punktów Puebli, a 
po zajęciu barykad, opanowali plac zwany 
Placa des armas, tak, iż obecnie już tylko wa- 
rownie Guadelupa i Loretto, są w rękach 
Meksykanów. Strata fraucuzów wynosi 150 
w zabitych i 500 w rannych. 

Turyn, 10 Maja. Dziennik Stampa umieszcza 
co następuje: Niektóre dzienniki donoszą, że 
rząd włoski przesłał memorjał, dotyczący u- 
działu Rzymu w sprawie rozbójnieiwa. Wia- 
domość ta jest bezzasadną. Dowody wspól- 
nietwa Rzymu są oczywiste; po uchwale par- 
lamentarnej, wszelka inna demonstracja jest 
niepotrzebną. Rozpoczęto z Francją układy, 
w celu porozumienia się co do przedsięwzię- 
cia skuteczniejszych środków dla przytłumie- 
nia rozbojów sę granicą rzymską. 


le niewielki dworzec. Wspomniony wyżej Je- 
rzy Ossoliński wystawił na jego miejscu wspa- 
niały zamek, w którym następcy jego prze 
mieszkiwali. Zamek ten stał w całości do ro- 
ku 1806 i w tym roku dopiero ówczesny dzie- 
dzie Antoni hr. Ledochowski zebrawszy ca- 
łą swoją rodzinę, w jej oczach rozburzyć go 
kazał, z obawy, aby syn, któremu by się ta 
majętność dostała, zamieszkawszy wspaniały 
zamek, nie silił się na odpowiedni onemu 
przepych i na sprostanie niejako pod wzglę- 
dem okazałości dawnym jego dziedzicom. 

Dziś w części zewnętrznej zamku pozosta- 
ła piękna brama wjazdowa z mostem na mu- 
rowanej położonym arkadzie, a w samej czę- 
ści mieszkalnej ściana z okrągłą basztą. We- 
wnętrzne ściany mocno porujnowane. Cała 
budowa, jak się zdaje, miała styl W łoski, a dach 
przedłużeniem ścian w górę zupełnie zasło- 
niony. Ściany te ozdobione były zwykłemi 
tego rodzaju budowlom blankami, w kształcie 
wieżyczek spiezasto zakończonemi. Wąwóz 
w pośród skalistych wzgórzów leżący, two- 
rzył od jednej strony gmachu tego samorodny 
przekop. Zamek opasany był do koła murem, 
wszakże tylko do równi z jego poziomem wy- 
prowadzonym. Nad jego głównemi drzwiami 
na marmurowej tablicy wyryty napis, obej- | 
mował datę jego założenia i pochwałę za i 
ciela. Z napisu tego mało dziś wyczytać > 
żna. Po za tym zamkiem rozciągał się ** ogey 

kilkanaście 
piękny wloski ogród, z którego oban 
tylko drzew pozostało, reszta © S 
łąkę. jest dos 
Ruina ta, aczkolwiek mała, J yć cha- 
ałości zamku dobre daj 
rakterystyczną 1 0 © je 
Położenie jej wspaniałe, 
wyobrażenie. Betleem. ` Te 

Kaplica z zwana n sam Jerzy 
„ski założył w roku 1640 po za wsią 
małą w ziemi kaplicę, na wzór kaplicy Be- 
tleomskiej. Sklepienie jej pokryte jest ziemią 
z Betleemu sprowadzoną, a nad nią sterczy 
wieżyczka z dzwonkiem Loretańskim. Józef 
Ossoliński Wojewoda Podlaski i Starosta 
Sandomierski w roku 1760 kaplicę tę przyo- 


Neapoł, 10 Maja. Jen. Lamarmora powrócił 
z podróży inspekcyjnej nadgranicznej; jest 
on zadowolniony z usposobienia ludności, 

z przychylnego przyjęcia jakiego tam dozna- 
wał, i z dobrego stanu wojska. 


Konstantynopol, 8 Maja. Sułtan, podczas 
swego pobytu w Smyrnie, ofiarował na tame- 
czne chrześcjańskie kościoły i dobroczynne 
zakłady 250,000 piastrów; na wyspę Rodos 
posłał 500,000 piastrów, odzież, namioty i 
wielką ilość ży w ności, Godność. naczelnego 
adjutanta przy sułtanie, została nowo utwo- 
rzoną dla ministra wojny Fuad-paszy. Drugi 
ka Sułtana, został zapisany na liście majt- 

ów. 


Berlin, 11 Maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby deputowanych, toczyły się dalsze 
rozprawy nad prawem wojskowem. Nowe 
poprawki zostały proponowane przez depu- 
towanych pp. v. Bonina, dra Waldecka i v. 
Kirchmanna. W ogólnej dyskusji przema- 
wiali pp. Dr. Becker i Duncker przeciw 
wnioskom komisji, a pp. baron Hovyerbeck iv. 
Sybel, w obronie tychże. Ostatni odparł po- 
przednie odwołanie się ministra wojny, p, v. 
Roon, do uczuć patrjotycznych izby. Mówił 
on, że p. v. Roon, najmniej przystoi odzywać 
się w ten sposób do izby. P. v. Roon odrzekł, 
że wyrażenie p. Sybela jest nieprawnem u- 
roszczeniem, co spowodowało Vice-prezesa 
p. v. Bockum-Dolffsa do wezwania ministra 
do porządku. “Minister wojny odpowiedział, 
że nie myśli uledz podobnemu wezwaniu i że 
nie dozwoli aby mu przerywano. Po dość 
długich burzliwych rozprawach, prezes na- 
krył głowę i a zostało na godzinę 
odroczone. O godziuie 1%, rozpoczęło się 
ZNÓW posiedzenie; minister wojny nie był 
obecnym. Komisarz rządowy oświadczył, że 
minister nie może być obeenym przy dalszych 
rozprawach na dzisiejszem posiedzeniu. P: v, 
Vincke radził, aby unikano w rozprawach 
wyrażeń dotyczących osobistości. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był na pół pogodny; 
do południa lekka mgła, —w samo południe 
chwilowy drobny deszczyk padał. Średnia 
temperatura dnia jest: 12% o— największe 
Toplo po południu 17, najmniejsze w nocy 

stopni Réaumura; średnia wysokość ba- 
rometru jest: 751,53 milimetrów. Elektrycz- 
ność 0 stopni. Wiatr panował północny, 
do południa mierny, później słaby. Na słoń- 
cu dwie wielkie plamy i gromada plam 
z dwóch wielkich i wielu małych plam 
złożona. Księżyc na Równiku o godzinie 
10-ej rano. 


— W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej 
wieczorem, w domu Nr. 3,058, przy ulicy 
Czerniakowskiej, z komórki, gdzie się mie- 
ściły krowy, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
wynikł pożar, skutkiem którego spaliły się 
zabudowania drewniane, a mianowicie oficy- 
na, stajnie i komórki, których stratę podano 
na rs. 5, 

— W tymże dniu na placu pustym, do 
posesji Nr. 2,3132b należącym, dostrzeżone 
zostały zwłoki kobiety, znanej pod imieniem 
Katarzyny, z nazwiska niewiadomej, lat 
około 50 mieć mogącej, której, jak się zdaje, 
śmierć nastąpiła skutkiem apopleksji, wyni- 
klej z nałogowego pijaństwa. 

— Dnia 25 Marca r. b., na polu, pomiędzy 
wsiami Kozodawy i Mieniany, w pow. Hru- 
bieszowskim, dzieci pasące bydło, znalazły 
ciało nowonarodzonego dziecięcia płci żeń- 
skiej, zawinięte w szmaty. Przedsięwzięte po- 
szukiwania wykryły: że Oksenia z Gerulów 
Pomadowska, lat 25 licząca, wdowa po wy- 
robniku, zostająca w służbie dworskiej, wy- 
dawszy przed kilku tygodniami na świat dzie- 
cię, takowe zaraz udusiła, ukryła w komorze, 
= każe — dnia w ARE osie 

rówka, 
pow. Wares EAI dnia 27 


We wsi gorchomin, 


kd r. b. z nie- 
wyśledzonej przyczyny wybuchł PORE skut- 
kiem którego zgorzały dwa domy mieszkal- 
ne, dwie stodoły i chlew, ubezpieczone na 
rs. 760. 
zdobił, w Z RC] SR a lokaj Ak A aAa AEE T ala A sprzęty *zaopatrzył, w y 
znaczył przy niej prebendarski fundusz, jako- 
tem stosowna tablica napisowa przekonywa. 
Znajduje się ona w dobrym stanie i jest miej- 
seem, do którego się dla nabożeństwa licznie 
tutejszy lud zgromadza. 
Przez niejaki czas w zeszłym wieku Ossolin 
godniowy. Później to jednak upadło, a osada 
Jak w. pierwszych swych czasach, wsią pozo- 


używał praw miejskich , w roku 1775 miał 
sobie nadanych 5 jarmarków i i jeden targ ty- 


stała. 

Wieś Ujazd—zamek Krzysztopory i miasto lwa- 
niska, (własność prywatna). W tej wsi lasem 
otoczonej do koła sterczy ruina ogromnego 
zamku. Zbudował go Krzysztof Ossoliński 
tutejszy dziedzie,w ae 1644 iod swego imie- 
nia Krzysztoporem nazwał i nad bramą za- 
mieścił w kolosalnych © skt z kamienia 
wyciosany Krzyż i Topór Z 89 łem rodowem: 
Krzyż obrona, krzyż POJPOTA, działki naszego 
topora. tl 

Był to obszerny ytu włoskim nowocze- 
snym wystawiony patac, w 
stkiem osobliwy, że liczi b: 
szczegółów do 


tem przedewszy- 
a pojedynczych jego 
: pór roku była zastosowana, 
I tak mia okien tyle ile dni a roku z zwy czaj- 
nym t. j. 365), — pokojów tyle ile tygodni t. j 
52,—sal wielkikich tyle ile miesięcy t. j. 12, 
| nareszcie 4 narożne jego baszty odpowiada- 
ły liczbie kwartałów. 

Przepych wewnętrzny odpowiadał obszer- 
ności gmachu tego. Wedle świadectwa Puf- 
fendorffa, który zdobycie Krzysztopora za je- 
dno z najświetniejszych dzi zwedzkiego 
oręża uważa, były tu żłoby marmurowe, aw 
północnej części zamiki O oczn 

zakończonej, właśnie nać Sarą Jadalną szklan- 


at się sufit, nad któr j 
niej złotobar ym była sa 


ą rotundą 


ny znajdow 
dzawka, aw wiste zamorskie ryb- 
ki pływały 


(dalszy ciąg nastąpi). 


FEE r i 


w mieście Suwałkach, pow. 
Augustowskim, Anna Joka, lat 18 licząca, 
żona wyrobnika, biorąc piasek z dołu, przez 
oberwanie się ziemi, na śmierć została zasy- 
paną. RETTE 

— Bibljoteka gmin niemieckich ewangelickich 
w Petersburgu. Przed laty 17-u założoną zo- 
stała w St. Petersburgu, przez gminy niemie- 
ckie ewangelickie, biblioteka, w celu dostar- 
czania swym parafijanom dobrego i pożytecz: 
kego czytania. Zasoby tej bibljoteki stanowią 
dobrowolne ofiary, oraz opłata od abonamen- 
tu w czytelni. Od r. 1846 do z sęk 
tym sposobem 72,809 rs., a mia! : Z ko- 
Atoy 14,770 rs.i od osób prywatnych 56,039 
rs. — W r. 1862 wydano z biblioteki do czy- 
tania 35,779, a od otwarcia bibljoteki 482,639 
tomów. Obecnie bibljoteka składa się z 28,000 
tomów. Biednym książki wydawane są bez- 
płatnie. : | 

— P. Schmidt były profesor uniwersytetu 
Dorpackiego, po czteroletniej podróży nau- 
kowej w wschodniej części Syberji, powrócił 
przed niedawnym czasem do Dorpatu. Nale- 
żał on do wyprawy wysłanej przez Cesarskie 
Towarzystwo jeograficzne, jako dyrektor od- 
działu fizycznego. Obecnie p. Schmidt zaj- 
muje się skreśleniem raportu historycznego 
swych podróży. Skoro ukończy tę pracęi sko- 
ro nadejdą jego bogate zbiory naukowe, wów- 
czas zajmie się opisem nabytków naukowych, 
co będzieprzedmiotem oddzielnej publikacji. — 
P. Schmidt przepędził pierwszy rok swej po- 
dróży na brzegach jeziora Bajkalskiego i po 
za jeziorem; drugi rok na Sachalinie; w cią- 
gu trzeciego okrążył wybrzeża wschodnie 
Mandżuryi aż do granic Korei, skąd dotarł- 
szy aż do Ussuri, spuścił się tą rzeką nad 
Amur, czwartego zaś p. Schmidt doszedł do 
źródła r. Bure, i zbadał ją aż do jej ujścia. — 
Towarzyszący mutopografowie zajmowali się 
zdejmowaniem planów okolic. które przebie- 
gali, i utworzyli szacowny zbiór map, który 
uzupełni mapę Śchwartza. Inny członek tej- 
że samej wyprawy p. Glen, przebiegł wyspę 
Sachalin we wszystkich kierunkach, zajmując 
się poszukiwaniami botanicznemi. P. Schmidt, 
który miał sposobność przepędzić jednę zimę 
w Błagowieszczeńsku a drugą w Nikołajewie, 
opowiada, że to ostatnie miasto wznosi się 
nader powolnie i że wszelkie artykuły żywno- 
ści zwożone są tam z daleka, gdy tymczasem 
Błagowieszczeńsk, otoczony wioskami chiń- 
skiemi, zaczyna kwitnąć coraz więcej, nade- 
wszystko od chwili usunięcia nadużyć, które 
przeszkadzały powodzeniu kolonizacji. 

— Zmarły niedawno obywatel czeski Koch- 
Kańnka, zapisał na rzecz muzeum czeskiego 
w Pradze swój zbiór miedziory!ów, wynoszą- 
cy 10,000 sztuk rycin. 

— Czasopismo serbo-łużyekie Katolicki Po- 
seł, wychodzące w Budyszynie (Bautzen), za- 
chęca serbów łużyckich wyznania katolickie- 

o, ażeby w ciągu oktawy uroczystości ŚŚ. 

yryla i Metodego (od 5 do 12 lipca), przed- 
sięwzięli pielgrzymkę do Welehradu, dla ob- 
chodzenia wspólnie z częchami i morawczy- 
kami tysiącletniej rocznicy przyjęcia przez 
słowian zachodnich wiary chrześciańskiej. 

— Z polecenia kancelarji nadwornej chor- 
wackiej, rada namiestnictwa zagrzebskiego 
wezwała nadżupana Jana Kukuljewicza, Dra 
Guja, pełniącego obowiązki rektora gimna- 
zjum zagrzebskiego Ad. Webra i prof. Al. Ba- 
bukicza, ażeby oznaczyli przez przybliżenie 
wartość szacubkową biblioteki pozostałej po 
znakomitym uczonym czeskim Szafarzyku. 
Pomienieni panowie odbyli dnia 38-go b. m. 
konferencję, na której, zważywszy cenność 
książek i rękopismów tej biblioteki, „głównie 
zaś ważność jej dla akademji południowo- 
słowiańskiej”, wynurzyli zdanie, że bibliote- 
ka ta warta jest co najmniej 20,000 złr. (80,000 
zł. pol.). Cena ta atoli zdaje się nam o wiele 
nie odpowiadającą rzeczywistej wartosci te- 
go księgozbioru, który sejm czeski chce także 
nabyć dla muzeum czeskiego. 

— Handel na całej kuli ziemskiej corocz- 
nie się w ogromnym stosunku się powiększa. 
P. Chemin- Dupontós w VAnnuaire encyclope- 
dique, podaje następująceo tym handlu szcze- 
góły: 56 miljonów beczek, 39 miljard.. fr., 
z których 30 przedstawia handel morski, to 
są cyfry, powiada Annuaire, wyobrażające ro- 
czny ruch towarów, zamienianych pomiędzy 
sobą przez różne narody na kuli ziemskiej; 
86 miljonów beczek, rachując objętość śre- 
dnią statku na 400 beczek, potrzebuje 315,000 
statków obsługiwanych przez 2'2 miljony 
marynarzy; statki te-gdyby je ustawiono tak 
żeby jeden dotykał końcem, drugiego, zajęły 
by linją 11,000 wiorst długości, czyli od 
Southampton naprzykład, do południowego 
końca Ameryki południowej; do tego obra- 
chowania nie wchodzą jeszcze statki zajmu- 
Jące się żeglugą nadbrzeżną, które może po- 
dwom by wyżej przytoczone liczby. 

Z 39 miljardó w fr. wyobrażających handel 
całego Świata, na Europę samą przypada 
trzy czwarte całej sumy czyli okrągłą liczbą 
30,600 miljonów fr.; na Amerykę przypada 
5,400 miljonów fr.; na Azję 2500 miljonów 
fr, a na Afrykę 500 miljonów fe, z summy 
wyrażającej handel calego "U na Anglję 
przypada 20%, na Francję **/» na Stany 
Zjednoczone 9'/,. ; 

— Dr. Barthold Leeman donosi, że były 
Król i główni naczelnicy wysp Witi czyli 
Fidżi, przyjęli wiarę chrześcijańską i że Król 
Kakambau ofiarował przeszło 4,000 złp. Jæ- 
ko składkę na wybudowanie kościoła kato- 
liekiego w stolicy. Ale dotąd nie rozstrzy- 
gnięto które miasto będzie stolicą tego archi- 
pelagu. Ubiegają się 0 ten zaszczyt trzy mia- 
sta: Lewuka, port Kinnaird i Suwa, z których 
ostatnie największe przedstawia dogodności. 


— Platyna. Pierwiastkowo platyna odkry- 
tą była w 1741 roku, w piaskach złotodajnych 
rzeki Pinto i ztamtąd przywiezioną do Euro- 
py. Od owego czasu wielu chemików znako- 
mity ch zajmowało SIĘ tem ciałem, dopóki nie 

OSZłi do tego, że zrobili je kowalnem, czyli 
zdatnem do kucia. Tym sposobem technika 
i chemja zyskały materjał nieoceniony z po- 
wodu swej trwałogej i opierania się działaniu 
ognia. Przez długi czas nie udawało się otrzy- 
mać go W Większych, oddzielnych masach, 
dla tego, iż można było stąpiać owe ciało gąb- 
czaste jedynie w plomieniu gazu piorunują- 
cego ito tylko w nader małych ilościach. — 


— Tegoż dnia, 


Nie dawniej dopiero jak przed kilku laty, z 
radosnem zdziwieniem powzięto wiadomość, 
że pewien francuz stopił od razu kilka kilo- 
gramów (kilogram 2%; funt.) platyny, a już 
w roku zeszłym można było widzieć na wy- 
stawie angielskiej kawał tego metalu wagi 
200 funtów, a ceny do 25,000 rs., jako produkt 
stopienia w tyglu ogniotrwałym, przy pomo- 
cy zwykłego gazu używanego, do oświetlania 
ulic. — Nadzwyczaj ważny w technice, skon- 
centrowany kwas siarkowy (oleum) może 
być korzystnie przysposabiany tylko w na- 
czyniach platynowych, dla tego, że naczynia 
szklane często pękają, i opóźniając robotę, 
przyczyniają fabrykantowi wiele wydatków. 
Na wystawie londyńskiej były także noże 
do obierania owoców, wyrobione z twardego 
spławu tego mętalu i mające nad stalowemi i 
żelaznemi to pierwszeństwo, że przy obiera- 
niu owocu ze skórki, nie działa na nie kwas 
owocowy; a nad zwykle używanemi nożami 
rogowemi i kościanemi — to że lepiej krają. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— P. Michał Gliszczyński przygotował do 
druku przekład z niemieckiego Historji powsze- 
chnej literatury Jana Scherra, którego część 
pierwsza umieszczona była w Przeglądzie Eu- 
ropejskim w zeszytach styczniowym i lutowym 
r. b. Zdając sprawę z powyższych zeszytów 
Przeglądu, wspominaliśmy już o tej pracy, 
wskazując stanowisko z jakiego Scherr zapa- 
truje się na przedmiot, stanowisko które sam 
w cześci potępia w przedmowie, obwiniając 
się o zbyteczną szorstkość. W każdym razie 
dzieło to, choćby tylko miało służyć dla po- 
równania z wychodzącą u nas Historją litera: 
tury powszechnej F. H. Liecwestama, jużby nie 
było bezużyteczne, tembardziej, że Scherr po- 
mimo swej szorstkości i niestosownych nie- 
raz wybryków, ma oryginalny pogląd. 

— W ostatnim (19-m) numerze tygodnika 
czeskiego Lumir, zamieszczony został przekład 
z polskiego na język czeski, pierwszego śpie- 
wu poematu Gustawa Zielińskiego, pod ty- 
tułem: Kirgie. Przekładu tego dokonał p. Jó- 
zef Kolarz, który bawił niedawno w War- 
szawie. 

— W Henrykowym Hradcu wyszła po- 
wiastka przez J. P., pod tytutem: Kałisznik a 
dcera purkmistrowa, osnuta na wypadkach za- 
szłych w pomienionem mieście w latach 1608 
i 1609. Powiastka ta umieszczoną była poprze- 
dnio w nieistniejącym już teraz tygodniku 
Zwiest od Neżarky. 

— P. Franciszek Spatny, znany uczony 
czeski, piszący o rzeczach dotyczących gospo- 
darstwa wiejskiego, wydał obecnie w Pradze 
książkę pod tytułem: Hedwabnictwi, ze szcze- 
gólnym poglądem na dzieje jedwabnietwa 
tak w ogólności, jak zwłaszcza w Ozechach i 
na Morawie. Są tu wiadomości o towarzy- 
stwach jedwabnietwa w Ozechach, o uprawie 
drzew morwowych, o hodowaniu jedwabni- 
ków i wyrobie materij jedwabnych. 

— Zeszyt drugi wydawanej w Pradze, przez 
p. Karola Jaromira Erbena, S/łowanskej czitan- 
ki, o wyjściu z druku którego donosiliśmy, 
obejmuje opowiadania i powiastki kaszubskie, 
polskie, białoruskie, ukraińskie i wielkoro- 
syjskie. 

— Dzieła pod tytułem: Bibliothek der ge- 
sammien  Handelswissenschaften, nad którem 
pracują pp. Andree, Bleibtreu, Borel i inni, 
wyszły w Sztutgardzie zeszyty 4l-y i 42:gi, 
z których pierwszy obejmuje Die Specielle Cor- 
respondenz, a drugi Die Arithmetik desVerkekrgle- 
bens. 


W Brukseli, wyszło w tych czasach dzie- 
ło jenerał-lejtnanta, hrabiego Goblet d Alviel- 
la, pod tytułem: 0 pięciu wielkich mocarstwach 
europejskich w stosunku politycznym i wojsko- 
wym do Belgji (Des cing grandes puissances de 
l kurope, dans leurs rapports politiques et mili- 
taires avec la Belgique). Jestto przedstawienie 
misji spełnionej przez autora w Londynie w 
1831 r., przedstawienie sumienne, przez czło- 
wieka, który miał czynny udział we wszyst- 
kich wypadkach i układach w tej epoce, rzu- 
cające ważne światło na historję Belgji. 

— Rozpoczęte w r. 1818, pod kierunkiem 
Ersch'a i Grubera, wydawnictwo „Hacyklo- 
pedji powszecimej nauk i sztuk”. (Allgemeine 
Łncyklopddie der Wissenschaften und Künste), po- 
stępowało, jeżeli nie szybko, to przynajmniej 
stale. Pierwotni i następni wydawcy, z wy- 
Jątkiem najnowszych, przenieśli się juź wszy- 
scy do wieczności. W r. 1856 Hermann Brock- 
baus podjął się kierunku w wydawnictwie 
sekcji obejmującej siedm pierwszych liter al- 
fabetu, podczas gdy dwu pozostałe działy, — 
mianowicie drugi (litery H-- N), wydawany 
pod kierunkiem G. A. Hoffmanna i doprowa- 
dzony do rokn 1841 do dziewiętnastego włą- 
cznie tomu, obejmującego literę J, tudzież 
trzeci i ostatni dział, doprowadzony do tomu 
25-g0, kończącego się na wyrazie Phyrios, — 
nie znalazły dotąd kontynuatorów. Hneyklo- 
pedja ta dieli naturalnie losy wszystkich po- 
dobnych dykcjonarzy, potrzebujących do ich 
ukończenia więcej niż calego życia ludzkie- 
go; ztąd pochodzi, że pierwsze tego wyda- 
wnietwa tomy są już przestarzałe przed ukoń- 
czeniem całości, a nawet, z porównania po- 
czątkowych tomów tego dzieła, z temi które 
Mren wydane zostały, okazuje się, że przed- 
przechog ję mj i tejże samej nauki należące, 

$ T kolejno w ręce ludzi z rozmaite- 
oi hiis onaniami. Lecz te tomy, które wy- 
sziy W Gagu ostatnich 20-u lat, stanowią 

rawdziwe z ogacenie nauki, -W roku ze- 
szłym encyklopedja tą, jak zwykle, zwiększy- 

ż2 4 trzy nowe t A ci 
ła się o trzy omy. Pierwszy z nich, 
będący 74m tomem, obejmuje między inne- 
mi następujące obszerne i wyborne artykuły: 
Goniometrie przez Schlómileha, Gonzaga przez 
Hopfa, Goodenovien p. Bära, Gordianus p, Emi- 
la "Mullera, Gorgo p. Gädechens’a, Wiele 
większą część tomu 75-g0 zajmuje wielkich 
rozmiarów praca o Gotach (Gothen); Z tego też 
powodu tom ten ważny jest dla tych co pra- 
cują nad historją, językiem, literaturą i sztu- 
ką pomienionego plemienia; w pracy tej, hi- 
Storja gotów, jest pióra młodego na polu dzie- 
jów badacza, W. Bessella; część traktująca 
budownictwo i rzeźbiarstwo gotów, napisał 
Fr. W. Unger; dział dotyczący języka gotów 
i ich literatury opracował Rassmann, a o pra- 
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wodawstwie u gotów napisał Heibach. Tom 
ten obejmuje także między innemńi artykuł 
treści polityczno-prawnej o księstwie Sasko- 
Koburg-Gotajskiem przez Heimbacha i ob- 
szerny traktat filozoficzny przez Weisse, pod 
napisem Gott. Jeszcze przed tomem 75-m, 
wyszedł z druku tom 80-ty, obejmujący po- 
czątek obszernej pracy Griechenland. W to- 
mie tym mieści się mianowicie: jeografja da- 
wnej Grecji, przez J. H. Kraus'ego, oraz 
dzieje Grecji do Alaryka, przez G. Fr. Hertz- 
berga. Jeżeli zamierzone artykuly o języku 
greckim, o literaturze, filozofji, teatrze, religji, 
mitologji, oświacie, starożytnościach i mu- 
zyce u greków, będą również obszerne jak 
te, które obejmuje tom 80-ty, w takim razie 
sama Grecja starożytna zajmie kilka tomów. 


BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąc Kwiecień 1863 r. 


Msza święta jak odprawianą bywa w kościele 
Bożym. Książeczka do nabożeństwa. Warszawa 
1863 r. lóka str. 156. 

Zawiera się tu bardzo pożyteczny wykład 
znaczenia mszy świętej, ołtarza i ubioru ka- 
płańskiego; następnie podane są objaśnienia 
znaczenia wszystkich czynności kapłańskich 
podczas świętej ofiary, które oprócz tego ob- 
jaśniają drzeworyty. W końcu umieszczono 
modlitwy i pieśni używane podczas. nabo- 
żeństwa oraz ministranturę. 

Wykład historyczny, dogmatyczny, moralny, 
kiturgiczny i kanoniczny wiary katolickiej, albo 
Teologia dogmatyczna i moralna przez ks. Am- 
brożego Guillois,  francuzkiego, podług educi 
ósmej, przełożył Leon Rogalski. Wydanie dru- | 
gie. Tom pierwszy. Wilno 1863 r. Ska str. 632. 

Dzieło wielkiej wagi i niepospolitej warto- 
ści, jak o tem można wnosić z samego tytułu 
i licznych świadectw osób najzupełniej pod 
tym względem kompetentnych, których ode- 
zwy do autora przytoczono we wstępie. Za 
wzorowe przepolszczenie tego znakomitego 
utworu ks. Guillois, należy się szezera 
wdzięczność pracowitemu i gruntownie obe- 
znanemu z przedmiotem tłomaczowi. 

Kazania katechizmowe na cały rok z dzieł ks, 
Fr. Rakowskiego. Tom II, Warszawa 1863 r. 
8ka str. 399. 

W drugim tym tomie zawiera się czterdzie- 
ści siedm kazań, w których objaśniono naj- 
ważniejsze zasady wiary katolickiej. Książka 
to wielce pożyteczna dla użytku wiernych, 
jak niemniej proboszczów, wikarych i w o- 
gólności tych wszystkich, których obowiąz- 
kiem jest wykładi rozpowszechnianie prawd 
ewangelicznych. 

Słowo pociechy. Książeczka dla strapionych i 
cierpiących, zebrana t ułożona przez L. K. War- 
szawa 1863 r. lóka str, 46. 

Nowenna do Ducha św. z rozmyślaniem ma 
każdy dzień, przez św. Alfonsa Liguori. War- 
szawa 1868 r. lóka str. 34. 

Dochód ze sprzedaży „Słowa pociechy” 
przeznacza autor na budowę kościoła na Grzy- 
bowie. Obie książeczki oprócz swej wznio- 
słej treści zalecają się jeszcze wielką czysto- 
ścią języka i poprawnością stylu, jak większa 
część utworów pobożnej treści,wychodzących 
staraniem księży Misjonarzy Warszawskich. 
% Urządzenie konsystorza żydowskiego w Polsce. 
Przez Daniela Neufelda. Warszawa 1863 r. 
str. 129. 

Podniesiony niedawno projekt zaprowa- 
dzenia w kraju naszym konsystorza żydow- 
skiego i rozmaite sprzeczne zdania o sposo- 
bie w jaki ma być urządzoną ta instytucja, 
spowodowały redaktora Jutrzenki do bliższe- 
go rozpatrzenia całej kwestji, od której, jak 
pisze, losy polskiego Judaizmu zawisły, tak 
pod względem religijnym jak i politycznym. 

P. Neufeld naprzód wyróżnia trzy rodzaje 
władzy, według teorji talmudystów; robi kró- 
tki historyczny pogląd jak one z następ- 
stwem czasu rozwijały się, kwitły i upadały 
w Izraelu, gdy ten tworzył osobny jednolity 
naród ; dalej mówi o Sanhedrynach pale- 
styńskich, centralnej władzy w czasie rozpro- 
szenia żydów i o wielkim Sanhedrynie zwo- 
łanym przez Napoleona Igo w r. 1806. Prze- 
chodząc do opisu jakiemi prawami rządzili się 
żydzi w dawnej Polsce, objaśnia urządzenie są- 
dów kahalnych, cytuje pisma traktujące o 
tem szczegółowo i wykazuje wadliwe strony 
dawniejszego samorządu żydowskiej gminy w 
Polsce. W dalszym ciągu mówi o duchowień- 
stwie żydowskiem, rabinach, służbie ducho- 
wno-religijnej, podaje mniej znane a jednak 
nader ciekawe szczegóły o stanie obecnym 
gminy starozakonnej u nas, mówi o ementa- 
rzach, bractwach, synagogach i dozorach bó- 
żniczych. W reszcie przedstawia projekt do 
ustawy konsystorjalnej dla żydów królestwa 
Polskiego i wykazuje czem ma być u nas 
konsytorz żydowski. i 

Autor jest w obawie by me przesadzono na 
naszą ziemię ustawy francuzkiego żydow- 
skiego konsystorza, który ma nie więcej jak 
za policjine urządzenie w duchu centralizacyj- 
nym, właściwym wszystkim francuzkim in- 
stytucjom, przytaczając na poparcie swego 
twierdzenia, zdania dwóch uczonych, w kwe- 
stji tej najbardziej kompetentnych, którzy 
chociaż zupełnie różni pod względem wyo- 
brażeń religijnych, oba jednak wynurzyli o 
pomienionym konsystorzu zdanie zupełnie 
dlań nie podchlebne. 

Dziełko to, p. Neufeld złożył z oddzielnych 
artykułów ogłaszanych w piśmie czasowem 
Jutrzenka. Dla tego nie masz tu tej jedno- 
ści planu w wystawieniu 1 przeprowadzeniu 
całego zadania, któraby była wielce pożądaną 
w przedmiocie tak wielkiej wagi, Artykuły 
luźne, pisane w pewnych odstępach czasu, a 
w końcu zestawione z sobą mechanicznie w 
jednej książce, muszą zjednej strony zawierać 
liczne luki a z drugiej powtórzenia, czegoby 
można uniknąć pisząc jednym ciągiem pogląd 
historyczny na rozwój religijnych ustaw, któ- 
remi rzadziła się dotąd gmina żydowska i na- 
stępnie wyprowadzajęc wnioski o właściwych 
jej potrzebach obecnych. Nie mniej jednak 
książka ta, tuk jak jest, stanowi ważny ma- 
terjał dla prawodawcy; cechują ją najlepsze 
chęci i trzeźwy pogląd na rzeczy. P, Neufeld 
należy do szezupłego grona osób, ze wszech 
miar kompetentnych w sprawie którą podno- 
si i co ważniejsza traktuje przedmiot ze sta- 


nowiska odpowiedniego wymaganiom religij- 
nym i zgodnie z duchem czasu. 

- Wywód pojęcia filozofji. Lekcja wstępna do 
nauk filozoficznych” miana w szkole Głównej 
w Warszawie dnia 14 Lutego 1863 r. przez Dr. 
Henryka Struve. Warszawa 1863 r. Ska str: 50. 

Przystępując do wykładu logiki, profesor 
zaczyna od wystawienia znaczenia umiejętno- 
ści ściśle filozoficznych, orzekając, że okre- 
ślenie filozofji jest podstawą całej nauki i że 
wszystkie różnice zachodzące pomiędzy sta- 
nowiskami i szkołami filozoficznemi, polegają 
jedynie na różnem pojmowaniu jej zadania 
i celu. 

Zarzuty sensualistów i spiritualistów da- 
wnych i nowszych czasów przeciw filozofji, 
jako nauce, opierały się głównie na tej zasa- 
dniczej myśli, iż nauka wtedy tylko zasługu- 
je rzeczywiście na to miano, gdy jest oparta 
na dowodach oczywistych, za które zwolen- 
nicy pomienionych szkół poczytywali tylko 
dowódy wzięte ze świata pod zmysły podpa- 
dającego. Głównym przedstawicielem takiej 
doktryny, był za granicą Locke, w naszym 
zaś kraju Jan Sniadecki. 

P. Struve nie zaprzecza prawdzie leżącej 
w powyższem twierdzeniu, lecz poczytuje je 
za zbyt jednostronne, gdyż tym sposobem 
pominiętą by była cała umysłowa strona 
człowieka, która jedna może go podnieść do 
pojęć ogólnych, koniecznych w każdej nauce. 
Ogółu zmysłami nikt nie jest w stanie objąć. 
Jakimby sposobem naprzykład umysł nasz 
mógł dojść do pojęcia człowieczeństwa, kie- 
dy zmysłami postrzegamy tylko pojedynczych 
ludzi i nikt bez narażenia się na śmieszność 
nie może twierdzić że widział ezłowieczeń- 

+c, Jeszcze wid czniejszą jest niedostate- 
czność takiego założenia gdy pomyślemy o 
pojęciach zupełnie i nigdy nie dających się 
pochwycić zmysłami jak np. moralność, mi- 
łość, wiara, prawda it. p. Ztąd wynika, iż 
umysł nasz tworzy takie pojęcia wcale nie 
zawiśle od zmysłów, łącząc je i porządkując 
według pewnych zasad i praw, również od 
zmysłowości niezależnych. To jedno powin- 
noby dostatecznie przekonywać, że obok 
świata zmysłowego istnieje świat inny, umy- 
słowy, zupełnie od pierwszego niezawisły, 
rządzący się własnemi, właściwemi sobie 
prawami. Owóż filozofja jest właśnie nauką 
tę umysłowość za przedmiot mającą i jako 
taka,ma swój własny przedmiot, i sposobność 
poznawania tego przedmiotu. Takie przed- 
wstępne określenie tej nauki, daje się już wy- 
prowadzić z tego co wyżej było powiedzia- 
nem. Pierwsze określenie filozofji przez sz. 
profesora, zawarte w słowach: filozofja jest 
umysłowością sama siebie za przedmiot po- 
znania mającą, o ile nam się zdaje to samo 
chce wyrazić, tylko że zdaniem naszem jest 
mniej jasne, sam zaś okres pod względem 
gramatycznym ułożony jest błędnie. 

Kant, rozbierając doktrynę sensualizmu 
koniecznie musiał poddać najgłębszej kry- 
tycznej rozwadze same organa, będące głó- 
wnemi narzędziami poznawania, na nich 
przedewszystkiem opierającego się. W głębo- 
kich badaniach swych, zawartych w dziełe 
pod tytułem: „Krytyka czystego rozumu“, 
filozof ten doszedł do rezultatu, iż zmysłami 
poznajemy tylko zjawiska świata zewnętrz- 
nego, nie zaś przedmioty same w sobie; czyli, 
innemi słowami, że wszystkie przedmioty 
zewnątrz nas leżące pojmujemy tylko tak jak 
się one nam przedstawiają, nie zaś jakiemi są 
rzeczy wiście; by dojść do objektywnego ich 
poznania, na to zmysły nasze sa narzędziem 
i środkiem niedostatecznym. Gdyby nauka 
zatrzymała się na takim negacyjnym wyniku 
poszukiwań, doprowadziłoby ją to na końcu 
tylko do jałowego skeptycyzmu, do zasady 
iż wszelkie poznawanie prawdy jest pracą 
bezowocną, do niczego. niedoprowadzającą. 
Ale królewiecki mędrzec nie zrażony osię- 
gniętym przez siebie prawdziwie tragicznym 
dla rozumu ludzkiego rezultatem, nie zatrzy- 
mał się na tem stadjum, lecz rozpoczął badać 
następnie, już nie organa zmysłowe, ale samą 
władzę sądzenia i tę uznał za jedyny organ 
doprowadzający do poznabia prawdy. 

Tak zwany kategoryczny. postulat, bezwa- 
runkowy rozkaz rozumu, przyjęty przez Kan- 
ta, stał się następnie podstawą całej nowszej 
filozofji i trzej jej najznakomitsi przedstawi- 
ciele: Fichte, Szelling i Hegel na nim opie- 
rając się rozwinęli system filozofji idealnej, 
której przedmiotem są pojęcia umysłowe nie- 
zawisłe od zmysłowości. 

Jak przedtem sensualiści nie uwzględniali 
umysłowości, tak teraz idealiści dążyli do zu- 
pełuego prawie zaprzeczenia znaczenia zmy- 
słowości. Takie nowe zboczenie w pojmowa- 
niu zakresu filozofji wykazane, zostało w nie- 
dawnych już czasach przez uczonych cudzo- 
ziemców i Polaków, jak Qieszkowski, Kre- 
mer, Libelt i Trentowski. Dało to począ- 
tek nowemu kierunkowi filozofji, znanemu 
pod nazwą idealnego realizmu lub realnego 
idealizmu, który twierdząc że filozofja jest 
nauką mającą za przedmiot umysłowość samą 
w sobie i w jej stosunku do zmysłowości, 
dąży do wytworzenia równowagi między 
dwoma organami pojmowania. 

„Zródłem prawdy jesti może być tylko 
sam duch bezwzględny, nieograniczony; duch 
zaś stworzony,jak nie jest źródłem własnego 
istnienia tak zarówno nie jest źródłem praw- 
dy, lecz tylko organem do jej poznania. Ale 
jako organ poznania prawdy,duch stworzony, 
bezwzględnej prawdy nigdy nie będzie w sta- 
nie pojąć. Prawdę bezwzględną ująć może 
jedynie duch bezwzględny, bo prawda w koń- 
cu (nie) jest niezem innem jak istotą wszel- 
kiego bytu i dla tego ujętą być może tylko 
o tyle, o ile sama istota pojedyńczego bytu 
przybliża się do bezwzględnej istoty wszech 
świata.“ ; 

O ile możemy wnosić ustęp powyższy za- 
wiera streszczenie i wskazówkę,na jakiej pod- 
stawie i w jakim kierunku pan Śtruve za- 
mierza rozwijać swój kurs nauk filozoficz- 
nych w szkole Głównej. Porównywając wy- 
razy przez nas przytaczone z zasadami now- 
szych szkół filozoficznych, zdaje się nam, iż 
sz. profesor przybliża się najwięcej do neo- 
szelingizmu. Nowsza doktryna Szellinga, jak 
każda inna filozoficzna szkoła, ma i swoich 
gorących zwolenników i zażartych antagoni- 
stów. Nie idzie zatem byśmy koniecznie 
mieli stawać pod jedną lub drugą chorągiew. 
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Grant nasz krajowy za mało jest dogodny 
do filozoficznych szermów; kierunek w któ- 
rym ma się rozwijać filozofja z katedry szko- 
ły Głównej jest dla ogółu rzeczą bez zaprze- 
czenia nader ważną, co do skutków jakie 
z czasem na jaw wyjdą, ale na teraz nieró- 
wnie większą wagę mieć dla nas winno 
przygotowanie i wyrównanie pola, do przy- 
szłych abstrakcyjnych zapasów. Pole zaś to 
porosło bujnym chwastem. Dla tego nie 
można nie być wdzięcznym sz. profesorowi, 
iż zaraz na wstępnej prelekcji wykazał płyt- 
kość i bezeelowość owych na wpół uczonych 
niby popularnych traktowań tak ważnego jak 
filozofja przedmiotu, i na właściwem stano- 
wisku pod względem naukowej ich wartości 
i praktycznych rezultatów umieścił utwory 
licznych pseudofilozofów, którzy poczytują 
siebie za kolumbów nauki a których M. Wi- 
szniewski nazywa rozumami bez dna, głowa- 
mi o jednej myśli. Najszczerzej zalecamy ta- 
kim samorodnym geniuszom, pilne wczytanie 
się w l0tą i następne stronnice „Wywodu 
pojęcia filozofji*'dla ich własnego i powszech- 
nego pożytku. Może tym sposobem raz prze- 
cie zakończy się w naszej literaturze okres 
naukowego dyletantyzmu, więcej nierównie 
szkodliwego niż się to wielu wydaje. Usunię- 
cie z dziedziny nauki wszelkiego amatorstwa 
i zastąpienie go prawdziwym organicznym 
trudem, mamy obecnie za jedną z najbardziej 
naglących kwestij naukowych. 

Długoletni brak w kraju wykładów treści 
filozoficznej, widoczny i szkodliwy wpływ 
nań wywarł. Dotychczasowy kierunek wy- 
chowania nie zrobił z nas specjalistów w za- 
kresie nauk realnych, a tymczasem zagubili- 
śmy nie jedną naukową tradycję. Czerpiąc 
po za granicami kraju z główniejszych źródeł 
nauki, powracaliśmy doń nie tylko z przeko- 
naniami cudzemi i sprzecznemi, ale'i w sa- 
mym sposobie ich wyrażenia nie było jedno- 
ści i nawet we względzie gramatycznym ro- 
sła ztego nowa wieża Babel. Dawna szkoła 
pisarzy tak zwanych klasycznych, była naj- 
niesłuszniej lekceważoną nawet pod wzglę- 
dem ich wysłowienia się, sposobu budowania 
okresów, języka. Smutne tego następstwa 
widać na pracach w najlepszym bezwątpie- 
nia celu podejmowanych. Nie było katedry 
na którejby kształcił się i rozwijał nasz język 
filozoficzny, i dziś z żalem to wyznać musimy, 
język ten wiele pozostawia do życzenia. 

Lekcja wstępna p. Struve budową nie je- 
dnego okresu, nie jednym zwrotem, przypo- 
mina, iż sz. profesor studjował nauki filozo- 
ficzne nie w naszej rodzinnej mowie. W wie- 
lu miejscach widoczna jest pewna trudność 
wysłowienia, a często nawet sam szyk wyra- 
zów, nie odpowiada duchowi naszego języka. 
Jeżeli z jednej strony powinniśmy być wdzię- 
czni sz. profesorowi za słuszne zgromienie 
dyletantyzmu w nauce szkodliwego i do ni- 
czego niedoprowadzającego, to znowu z dru- 
giej, mamy głębokie przekonanie, że w języ- 
ku naszym tak jak on obecnie jest wyrobio- 
ny, można oddać z większą jasnością, dobit- 
niej i zwięzlej te same myśli, które p. Struve 
ciężko i z widocznym trudem wypowiada, 

Oprócz lekcji wstępnej, znajduje się w ni- 
niejszej książce ustęp o stanowisku Arysto- 
telesa w historji filozofji, mianowicie ze 
względu na jego logikę i metafizykę. 

(dokończenie nastąpi). 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWTIADOMIENIA 


(N. D. 2149) Zarząd Ober-Policmajstra 
Miasta Stolecznego Warszawy. 

Wzywa nimiejszem Stefana  Koskowskiego, 
studenta byłego gimnazjum realnego, syna 
emeryta, tutejszego stałego mieszkańca, który 
jeszcze w miesiącu Maju r. z. z domu Nr. 673 a 
gdzie, przy swych rodzicach zamieszkiwał, 
zbiegł za granicę i obecnie ma się znajdować 
w Paryżu, ażeby najdalej w ciągu 6.ciu tygo- 
dni od daty obecnego wezwania, zgłosił się ilo 
najbliższeego urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, w przeciwnym bowiem ra- 
zie postąpionem z nim będzie w myśl art, 340 
1841 kodeksu kar głównych i poprawczych. 


OBWIESZCZENIA SPADK 


OWE. 1 


. (N. D.. 806) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Kazimierskiego. 

Z pówodu nastąpionej śmierci Walentego 
Broniewicza właścicieła folwarku Gromadezyz 
ną v Walencją zwanego, oraz nieruchomości pod 
N.281 w'mieście Kazimierzu położonych, toczy 
się postępowanie spadkowe, do regulacji któ- 
rego to spadku tórmin w kancelarji mójej na 
dzień 13 (25) Sierpnia 1863 r. wyżnaczam. 

Kazmierz d, 28-Stycz. (9 Lutego) 1868 r. 

Strycki 
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LICYTACJE 1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 2107) Rząd Gubernialmy 
Płocki. 

Podaje do powszechnej wiadoniòści, iż w celu 
przedzierżawienia dochodów konsunicyjnych z o- 
sady Goworowo na czas od d. 20 Maja (1 Czerwy 
ca) do końca 1863 r. na koszt i odpowiedzialność 
niewypłatnego dzierżawcy, odbywać się będzie 
w biurze Rządu Gubernialnego tutejszego. dnia 


10 (22) Maja r. b. przez opieczętowane dekla- z 


racje licytacja, od sumy rs. 656 rocznie przez 
"dotychózasowego dzierżawcę płaconej. i 

Waruuki do licytacji i obowiązki dla pluslicy- 
tantów, przepisują się te same, jakie do wszyst- 
kich dzierżaw tego rodzaju ogłoszone były w 
Dzienniku Powszechnym Nr. 208, 214, 219,i 
w Dzienniku Urzędowym Gubernialnym Nr. 37, 
88139, zr. 1862, z tą tylko zmianą, że na tę 
dzierżawę przyjmowane będą deklaracje nawet 
z niższemi ofertami od sumy do licytacji prze- 
znaczońej, lecz gdyby podana przez płuslicytanta 
oferta niedorównała dotychczasowej ceny dzier - 
żawnej, w takim razie zatwierdzenie licytacji za- 
leżeć będzie od decyzji Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu, płuslicytanta jednak zaraz 
wzgledem Skarbu obowiązuje. 

Obwieszczenie niniejsze aby każdego wiadomo- 
ści doszło, Burmistrze miast i Wójci gmin ogłoszą i 
dowody ogłoszenia właściwemu Naczelnikowi Po: 
wiatu przed terminem złożą. 

Płock d. 13 (25) Kwietnia 1863 r. 
Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Słupecki. 


O r A 


N:D: 2153 ) Magistrat Miasta Stołecz nego 
i Warszawy. 

_ Na sprzedaż do rozbioru oficyny drewnianej 
samowolnie w podwórzu posesji Nr. 1458 wy- 
stawionej odbędzie sięw dniu 19 Maja 1863 r. 
o godzinie 12 w południe w kancelarji Komisa- 

„rza Administracyjnego  Cyrkułu 7; i 8 licytacja 
głośna oł kwoty rs. 75: in plus, do której 
przystępujący vadium w ilości rs. 15 złoży, a 
bliższe warnnki u Komisarza Administracyjne- 
go Cyrkułu 7 i 8 przejrzeć można. 

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1863 r. 
p: o. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
r Z. Hr. Wielopolski, 
Naczejnik Kancelarji, Luceński. 


(N. D. 2152y Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 
Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1863 r. 
Na sprzedaż do rozbioru oficyny drewnianej 
pietrowej samowolnie w podwórzu posesji Nr. 
-1468 wystawionej, odbędzie się w dniu 19 Ma- 
ja r. b. o godzinie 12 w południe w Kantcelarji 
-Komisarza Administracyjnego Cyrkułn 7 i 8 
licytacja głośna od kwoty rs. 120 iv plus, -do 
której przystępujący vadium w ilości rs. 20 
złoży, a bliższe warunki u Komisarza  Admini- 
stracyjnego Cyrkułu 7 i 8 przejrzeć można. 
Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1863 r. 
„p.o. Prezydenta, 
Szambeian Dworu, 
JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kanceiarji, Luceński. 


(N. D. 2151) Magistrai Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

Na sprzedaż do rozbioru oficyny: drewnianej 
samowolnie w podwórzu posesji Nr. 2998 2 
wystawionej odbędzłe się w dniu 19 Maja 1868 
r.o godzinie 12 w południe w kancelarji Ko- 
misarza Administracyjnego Cyrkułu 9 i10 licy- 
tacja głośna od kwoty rs.3 in pius, do której 
przystępujący vadium. w ilości rs. i złoży, a 
bliższe warunki u Komisarza Administracyjne- 
go Cyrkału 9 i 10 przejrzeć można. 

p. o. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


(N. D. 1529) Dyrekcja” Szczególowa 
Towarzystwa Kredytowego; Ziemskiego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na zasa- 
dzie art. 7 postanowienia Rady Administracyjnej 
zd. 27 Czerwca (10 Lipca) J860 r. i upoważnień 
przez Dyrekcją Główną udzielonych, następujące 
dobra ziemskie jako zalegające w ratach Tos. 
Kred. Ziem. należnych, wystawione są na sprze- 
daż przymusową, przez lic,tacje publiczne, które 
odbywać się będą w Warszawie przy ulicy Mio- 
dowej pod Nr. 487'w Kancelarjach Rejentów ni 
„żej wyrażonych: 

1. Chlewnia i Xiążki, składające się z folwar- 
ku Chlewnia, kolonii Czarnolas i lasów przyle- 
głych z wszystkiemi ich przyległościami i 
przynalężytościami w Ogu Błońskim Pcie War- 
szawskim położone, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży wynoszą rs. 971 k, 79'/, Va- 
dium do licytacji rs. 2000, licytacja rozpocznie 
się od suwy rs. 12,407 k. 50, termin przedaży 
a. 80 Września (12 Października) 1863 r., przed 
Rejentem Aleksandrem Dziewulskim. 

2. Zabrodzie, Kąty Ząbrodzkie, Zagawka, Mę- 
tnów, Choscowe, Dworczysko, z wszystkiemi ich 
przyległościami I przy należytościami w Okręgu 


i Powiecie Stanisławowskim położone, raty zale.. 


głe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs, 
267, vadium do licytacji rs. 1300, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs. 4830, termin przedaży 
d. 9 (21) Listopada 1863 r., przed Rejentem Sta- 
nisławem Zawadzkim. s, 

Przedaże wzmiankowane odbędą się w termi- 
nach wyżej oznaczonyeh poczynając od godziny 
10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej, 
gdyby zaś Rejent przed którym przedaż ma się 
odbywać był przeszkodzony, przedaż odbędzie 
się w jego Kancelarji przed innym Rejentem któ- 
ry go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwych Księgach wieczystych i w biurze Dyrekcji 
Szezegółowej. Warszawa :d.31 Stycznia 1863 x. 
A ~ Prezes, Piotrowski. i 
Pisarz Dyrekcji. w z. Asesor Kolegjalny, Turski. 


składające się z folwarku i wsi Horostyta, z fol- 


(N. D. 1788) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za- 
sadzie Artykułu Postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. 
i upowaźnień przez Dyrekcję Główną udzielo- 
nych, następujące Dobra . Ziemskie jako zalega- 
jące w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skierwu należnych, wystawione są na sprzedaż 
przymusową przez licytację publiczną. 

Termin przedaży d. 30 Grudnia 1863 r. 

1. Biernaty Stare, część lit. B. z częściami 
na Biernatach Płosodrzy i Biernatach Wolce z 
przyległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Łosickim, Powiecie Bialskim, Gubernii Łubelskiej 
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia prze- 
daży wynoszą rs: 92 kop. 21, vadium, do licytacji 
rs. 600, licytacja rozpocznie się od- sumy rs. 
1215, przed Rejentem Józefem Domańskim w m. 
Siedlcach. i 

2. Horostyta, z prawem prezentowania plebana 


warku Ignaców, osady Kosarzec i lasów przyle- 
głych, mające ogólnej  ozległości włók 128 pr. 
194 wedle protokółów  vzéz jeometrę przysięgłe- 
go dnia 25 Czerwca (1 Lipca) 1862r. sporzą= 
dzonych od dóbr Zahajki i Lipówki, rozgraniczo- 
ne z przyległościami i przynależytościami w 0- 
kręgu Włodawskim, Powiecie Radzyńskim, Gu- 
bernii Lubelskiej położone; raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1348 k.78 142, 
vadium do licytacji rs.'6000, licytacja, rozpocznie 
się od sumy rs. 18978 kop. 75, przed Rejentem 
Józefem Domański w mieście Siedlcach. 

8. Juljanówka czyli Holendernia z Attynencją 
Czortówka do których należy: piętnastu włościan 
na wsi Lubiczynie z przyległościami:i przynale- 
żytościami, w Okręgu Włodawskim, Powiecie Ra- 
dzyńskim, Gubernii Lubelskiej położone, raty za- 
ległe w Chwili zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 864 kop. 77, wadium do licytacji rs. 3000, 
licytacja rozpocznie się od sumy  rś. 11053; 
przed Rejentem Józefem Domańskim w mieście 
Siedlcach. 

4. Kukuryki, oprócz gruntu morgów 2 miary 
nowopolskiej nad rzeką Bugiem na spichlerz dla 
dóbr Kobylany Nadbużne wyekscypowanego z 
przyległościami i przynależytościami w Okręgu i 
Powiecie Bialskim, Gubernii Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży wy- 
noszą rs. 807 kop. 5 132, vadiam do licytacji rs. 
1050, licytacja rozpocznie się od sumy. rs. 4138, 
przed Rejentem Józefem Domańskim w mieście 
Siedlcach. 

5. Nepłe, z folwarkiem Samowicze Nepelskie 
i wsią Kazawka z przyległościami i przynależy - 
tościami, w Okręgu i Powiecie Bialskim, Guber- 
nii Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 947 kop. 84, 
vadium do licytacji rs, 8800, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs._12423 kop. 12 12, przed Rejen- 
tem Józefem Domańskim w mieście Siedlcach. 

6. Ostrożenie, Scheda południowa zwana lit. 
A. z Attynencją Gąsiory ogrodem przy stawie i 
lasem przy ścianie granicy Zelechowskiej z przy- 
ległościami i przynależytościami, w Okręgu Ze- 
lechowskim, Powiecie Łukowskim, Gubernii Lu- 
belskiej położone, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży wynoszą rs, 452 kop. 69 172, 
yadium do licytacji rs. 2500, licytacja rozpocz- 
nie się od sumy rs. 6680, przed Rejentem Józe* 
fem Domańskim w mieście Siedlcach, 

7. Romaszki, z przyległościami i przynależyto- 
ściami, w Okręgu Włodawskim, Powiecie Radzyń- 
skim, Gubernii Lubelskiej położone, raty zaległe 
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1518 
kop. 11, vadium do licytacji s. 3600, lieytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 18975, przed Rejen- 
tem Józefem Domańskim w mieście Siedl- 
cach. 

8. Rzewuski, Zawady z nomenklatarą Wolka Ko- 
zołubska, oraz częściami na wsiach , Rzewuskach 
i Biernatach Starych lit. A. z przyległościami i 
przynależytościami, w Okręgu Łosickim, Powie- 
cie Bialskim, Gubernii Lubelskiej położone, ra- 
ty zaległe w chwili zarządzenia: przedaży wyno- 
szą rs. 257 kop. 37, vadium do licytacji rs. 1800, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs, 8925, przed 
zn Józefem Domańskim w mieście Siedl- 
cach. r 

9. Smiadków dolny część a. oraz. części Laso- 
szczyzna i Nietyksizna zwane, niemniej 5oiadków 
górny z częścią na Sniadkowie dolnym z przyle- 
głościami i przybależytościami, w Vkręgu Gar- 
wolińskim, Powięcie Łukowskim, Guberni Lubel- 
skiej położone, ruty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs, 2900 kop. 59, vadium do 
lieytacji rs. 6500, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs, 33768 kop. 25, przed Rejentem Józefem 
Domańskim w mieście Siedlcach. 

10. Stanin, z młynem wodnym Tama zwanym 
z przyległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Zelechowskim, Powiecie Łukowskim, Guberpii 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili za- 
rządzenia przedaży wynoszą rs. 3058 kop. 67, 
wadium do licytacji rs, 6600, licytacja rozpocz- 
nie się od sumy rs. 35471 kop. 87 132, przed 
Rejentem Józefem Domańskim w mieście Siedl- 
cach. 

11. Wołoska Wola, część A. B. C, z częścią 
na wsi Piesiej Woli cum jures patronatus, do 
tejże części, z przyległościami i przynależytościa - 
mi w Okręgu Włodawskim, Powiecie Radzyńskim 
Gubernii lubelskie położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przydaży wynoszą rs. 2909 
kop. 52, vadium do licytacji 'rs. 6300, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs, 34298, przed iiejen- 
tem Jozefem Domańskim, w mieście Siedlcach, 

12. Żeliszew, z przyległościami Wąsoòwka, 
Rososz, Niechnoprz, Koszewuica, Kępa, łączka, 
i Łęki, w Okręgu i Powiecie Siedleckim, Gubernii 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwali za- 
rządzenia przedaży wynoszą rs. 5521 kop. 98'/4 
vadium do licytacji rs. 16000, licytacja rozpocz 
nie się ed sumy rs. 75260 kop. 25, przed Re- 
jentem Józefem Domańskim w mieście Biedl- 
cach, 

Przedaże w zmiankowane będą odbywać się 
w terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10ej 4 rana w obec ktadcy Dyrekcji 
Szcezegółowej. 

Gdyby zaś Rejent, przed którym przedaź ma 
się odbywać byt przeszkodzony, przedaż odbę: 
dzie się w jego Kaucelarji przed innym kRejen- 
tem, który go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia, w wła- 
ściwych Księgach wieczystych, i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. 

Siedlce d. 3(15) Kwietnia 1863 r. 
za Prezesa, Podczaski. 
Fisarz, Tchórzewski. 


(N. D. 2067) Dyrekcja Ubezpieczeń. 
Podaje po „powszechnej wiadomości iż w d. 
15 (27) Maja r. b.o godzienie 11 z rana w 
gmachu Dyrekcji przy ulicy Nowolipki i Dzi- 
kiej pod Nr. 2324 odbędzie się głośna in plus 
licytacja, celem sprzedaży: wełny w dobrym 
stanie zachowanej i nieco uszkodzonej około 
pudów 70 przeszło rs. 1400 wartości mającej 
oraz perkulów przez ogień zniszczonych wcza- 
sie transportn ua drodże żelażnej Petersbursko 
Watszawskiej,: warunki licytacyjne przez dele- 
gowanego urzędnika na miejscu odbyć się ma- 
jącej licytacji odezytanemi zostaną. 
Warszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1863 r. 
Pre zes Wierniewiez. 
Naczelnik Kancelacji, Słomiński, 
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(N. D. 1878; Naczelnik Powiatu 

X Bialskiego. LITAT 

Podaje. powszechnej wiado mości, iż.w biu. 
rze Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dniu 8 (20) Maja 1863 r. naentrepryzę 
reperację domu szkoliego g. m. oraz drwalni i 
stawienia kloaki w m. Rososzuin minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji od su- 
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"czystości dworskich w biurze Powiatn 


my rs. 338 kop. 97, anszlagiem przez Komisję | w kwotach w połowie każdej sumie wyż 
Rządowa Wyznań Religjinych i Oświecenia Pu: f czonej wyrównywających. 


blicznegoipod d. 7 (19) Stycz 1863 r N 12757468 
zatwierdzonym wykazanej; mający więc chęć pod- 
jęcia siętej entrepryzy, zechcą się w powyższym 
termine zgłosić do biura Naczelnika Powiatu Bial- 
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na rę- 
ce Sekretarza Powiatu, przy załączeniu  Świade- 
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va- 
diam w kwócie rs, 34 kop. --. Deklaracje ta- 
kowe do godziny 12 zrana w dniu powyższym 
jako termmie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być powinny podług miżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 
vadium lub w ńieoznaczonym czasie podane, przy. 
jete nie będą. © > 

Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze». 
czonego Naczelnika Powiatu. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 4 (16) Kwietnią 
1863” r.podaję niniejszą deklarację, iż obowim 
zuję się dopełnić reperację domu szkoły g. m. 
oraz drwalni i wystawienie kloaki w mieście 
Rososzu według planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Wyznań  Religjinych i Oświecenia 
Publicznego zatwierdzohego, za sumę rs. 
kop. wyraźnie rub. sreb. i 

poddając się wszelkim warunkom i zastrze- 
żeniom objętych w warankach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium w kwocie rs, 34, k. — załączam, które 
w rażie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N. miesiąca N. roku N. 

(podpisać imię i nazwisko). 

Biała dnia 4 (16) Kwietnia 1863 r. 

13) Radca Dworu, Białobłocki. 


mw w r mw 


(N: D. 2039) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjs kiego. 

<- W wykonaniureskryptu rządu Gnbernialnego 
z dnia 2 (14) Kwietnia b. r. Nr. 12037 2709, 
podaje do powszechnej wiadomości iż w dnin 
17 (29) Maja b. r. do- godziny 42 południa 
odbywać się będzie w biurze Powiatu przez 
op ieczętowane deklaracje in minns licytacja na 
entrepryzę reperacji kościoła parafialnego we 
wsi Rumbowicze; na to koszta zatwierdzonym 
przez Komisją Rządową Wyznań Religyjnych i 
Oświecenia Publicznego anszlagiem, wynoszą 
rs. 1106 kop. 9 132 czyli: 

a): Na kupno materjałów i opłatę rzemieśl- 
ników rs 880 kop. 27. 

b) Na sprowadzenie materjałów i pomoc 
ręczną rs. 225 kop. 82 1j2, w ogóle jak wyżej 
rs 1106 kop. 9 1j2. A 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 
entrepryzy, zechce w terminie i miejsca ozna 
czonym zgłosić się gdzie po podaniu deklaracji 
opieczętowanej, czytelnie i bez poprawek ma- 
pisanej, wedle wzoru poniżej domieszczonego 
i po złożeniu kwitu na vadium w sumie rs. 110 
kop. 70 zdeponowane w jakiejkolwiek z kas 
rządowych do licytacji przypuszezonym będzie, 
vadium nieutrzymującemu się zaraz zwróconem 
zostanie, utrzymujący sie obowiązanym będzie 
takowe, dokompletować do wysokości 1J5 cze- 
ści sumy za jakową zobowiąże się entrepryzę 
wykonać. 

Tu się zastrzega, że deklaracje napisane 
nie' podług “wzoru i podane nie w .ter- 
minie wyżej oznaczonym przyjęte chociażby 
najkorzystniejsze nie będą, warunki do licytacji 
i anszlag kosztów każdodzieniie w godzinach 
biurowych z wyjątkiem dni świątecznych i uro- 
ne być mogą. ags Hot | 

Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powia- 
tu Kalwaryjskiego z dnia 18 (30) Kwietnia b. 
r. Nr. 5374, podaję niniejszą deklarację mocą | 
którejzobowiązuję się entrepryzę teperacji ko- 
ścioła parafialnego we wsi Rumbowicze wykonać 
za sumę rs; N; wyraźnie N. poddające się zastrze- 
żeniom wavunkami  licytacyjnemi objętemi. 
Kwitna złożone vadium rs. 110 kop. 70 dołą- | 
czam, które w razie nieutrzymania się przy li- 
cytacyj sam odbiorę (lub o nadesłanie na mój | 
koszt do N. upraszam.) 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w | 
N.dvia , Mca | '1863 r. | 

(podpisać wyraźnie imie i'nazw isko). | 
Kalwarja d, 18 (39) Kwietnia 1863 r. 
Boguski. | 


(N.b. 2130) Naczelnik Powiatu 
Marjampolskiego. | 
W wykonaniu resktyptu Rządu Gubernial- | 
nego Augustowskiego z dnia 24 Kwietnia r. b. | 
Nr. 1090632467 oraz na zasadzie anszlagu przez | 
Komisję Rządową wyznań Religjinych i Oświe- | 
cenia Vublicz ego pod dniem 12 (24) Lutego f 
r. b, Nr. 18542 zatwierdzonego podając do po- | 
wszechnej wiadomości iż w dniu 18 (30) Maja | 
ri b.o godzinie 3 po południu odbywać się bę- | 
dzju w biurze moim in minus licytacja przez | 
podanie opieczętowanych deklaracji podług do- | 
łączającego się tu wzoru na entrepryzę repe- 
racji Kościoła Parafialnego Rzytmsko-Kiitoli- 
ckiego w mieście Budargach do czego obliczo” | 
ne koszta podług zatwierdzonego unszlagu | 
wynoszą rs. 1779 kop. 68. Każdy przeto mają- j 
cy chęć podjęcja się tej entrepryzy (z wyłącze- i 
niem żydów) zechce w miejscu i termiuie wy- | 
żej oznaczonym znajdować się x przygotowaną | 
deklaracją lub'takową pocztą nadesłać z dołą- | 
czeniem do niej kwiiu kasy Powiatowej lub 
Gubernialńej na złożone vadium 15/0 części 
sumy amszlagowej, warunki przedlicytacyjne 
w każdym czasie w biurze moim przejrzane być | 
mogą. } | 
Wójci i Burvmistrze do wiadomości podać i | 
dowody ż ogłoszenia przed terminem lcytacyj | 
nym złożyć są obowiązani. | 
j 
ł 
Ji 
| 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogioszenia Naczelnika Powiatu 
Marjampolskiego z dnia 18 (30) Kwietnia r. b. 
Nr. 5899, podaję niniejszą deklarację, iż obo- 
wiązuję się wykonać entrepryzę reperacji Ko- 
ścicła Parafialnego w mieście Sudargach za su~ 
mę rs. N wyraznie: rubli srebrem N, poddając 
się wszelkim waruukom i zasirzeżeniom Wā- 
runkami przedlicytacyjnemi objętym, vadium 
w sumie rs. 177 kop. 96 lub też kwit na złożo 
ne vadium rs. 177 Kop. 96 składam, które W 
razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- | 
biorę, stałe moje zamieszkanie jestw N pisa- | 
łem w N dnia N miesiąca N ` 

(podpisać imie i nazwisko) | 
Marjanipol d. 18 (30) X wietuja 1863 r. | 
'Trausolt. | 


1 
soi zzz ze Liz | | 
(N. D. 2040) Magistrat Miasta Wolborza , 

Aibowiem gdy w dniu 16 (28) Kwietnia r. b. | 
w tutejszym Magistracie w. dragim terminie i 
głośna in plus licytacja na wiezyste wy- i 
dzierżawienie 4ch placów pustych, do kościoła | 
parafialnego miasta Wolborza należących na į 
niczem spełzła, przeto podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 16 (28) Maja r. b. jako | 
w trzecim terminie o godzinie 10 z rana ró- | 
wujeż w Magistracie Miasta Wolborzaodbywać | 
się będzie głośna in plus licytacja na wieczy- | 
sie wydzierżawienie wyż pomienionych placów 
a mianowicje: 

Plac ad lit. A. w warunkach oznaczony za- 
wierający łokci kw. 7498 3⁄4 od sumy rs, 14, 
ikop. 98, ad lit. B, łokci kw. 4622 /, od rs, 12 , 
(Kop. 82, adlit. C. łokci kw. 3448 '*/, od. rs. 9 


12, na mocy upoważnienia W. Naczelnika Po- 

wiatu Piotrkowskiego Z dnia 8 (20) Paździer- | 
nika 1862 r. DUE 17273 udzielonego, przystę- | 
pujący więcdo licytacji winien źłożyć yadium | 


i| stancji zapadłym, za detraudację tytoniu Rosyj- | 


| Magnuszowie dnia 30 Marca (11 Kwietnia) t. r. 


| Miasto Magnusźów dnia 18 (30) Kwietnia 1863 r, 


Op. 18, i ad lit D, łokci kw. 4522 !/, od rs. | 


ozna- 
O innych zaś warunkach każdego dnia wy-, 
jąwszy świąt i dni galowe w biurze Magistratu 
przekonać się możną. 
Wolborz d. 17 (29) Kwietnia 1863 r. 
Burmistrz, A. Bzowski. | 


War 

Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 
(21 Maja) r b. o godzinie 10 z rana w biurze 
Magistratu - miasta Warty odbywać się będzie 
głośna in plus licy(acja na jednoroczne od dnia 
1 Lipca 1863 r. do dnia tegoż 1864 wydzier- 
żawienia kamienicy masiw murowanej o piętrze 
pod Nr. 98, Wojciechowi Masło na rzecz poży- 
czki Bankowej, podatków Skarbowych iinnych 
należności na nim poszukiwanych, zajętej od 
sumy dotychczasowej rocznej dzierżawy rs. 74. 


(N. D. 2017) Magistrat Miasta 
y., 


*Każdy przeto chęć licytowania mający. zaopa- 


trzony w sYadium 1310 części pretiam dotych= 
czasowego w miejscu i terminie powyż ozna-. 
czonym zgłosić się zechce, gdzie v warunkach 
poinformowanym będzie. 
Warta dnia 16 (28) Kwietnia 1863 r. -~ 
w z. Burmistrza, Wiciejewski. 
4 uu. - "ną — 
(N. D. 2131) Magistrat Miasta Piotrkowa 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
3 (15) Czerwca r. b. o godzinie 3 z południa 
odbędzie się w Magistracie tutejszym, pod pre+ 
zydencją W, Naczelnika Powiatu lub jego 22», 
stępcy głośna in minus licytacja od rs. 500. na: 
trzech letnią entrepryzę poczynając od dnia L 
Stycznia 1868 r, do końca Grudnia 1865, wys: 
wozi nieczystości z miasta Piotrkowa, 
Przystępujący do licytacji złożyć winien na 
vadium rs, 50, o innych zaś warunkach dowie- 
dzieć się można w kancelarji tutejszego Magi- 
stratu podczas godzin biurowych. 
Piotrków d, 24 Kwietnią (6 Maja) ,1863 r. 
Prezydent, Massalski. 


(N. D. 2154) Bpecme-/limosckan 
Kosatucapiamekaa Komuucia. 

Bri3bibaeTB KE 1AFOLĘHX% NPANATB Ha cea 
nocrpolńky qau BpecTrn-/luroBckaro Boeuua- 
ro Focnurann aepeBAHUMXY Beugeñ ch 0xpa- 
EKOI NO OpN5, HMEHNO: OGHIEpCKAXP Kpo* 
sareñ 0, €T0OA0B% 3, CTYALEBK Ch KOWAWHAI 
MY noqynikavn T; codqaTckuX5 Ó01eK% yh- 
ABIX% 15, paspybaHnix* 12, annb 5, BRąeph 
31, BOpolioKb MAM ABEKB 8, KAĄ0VEK% 6, Ka- 
aeii 60AbIuMX% 3, KponaTeń 63, kpymekń 20, 
A01aT5 25, 10kekb 658, peiueTb 4, CATE BOA0- 
CAHHBIXb 4, COBOKB'1, CTOAMKOBD $5, cro- 
10Bb JAA OpĄAHaTOpP0B% T, yLIaTOBY Ch BOAO- 
A0cemn Bl; 4410B% AJA BUAbl T, 481% XAB- 
6nbix7 30, mMRavOBBi AAA JeKapciBR 2, asa 
Bege 6, I4€TOKR MOAOBNX% 62, ALNHKOBK 
AA ApoBb Mph; KaMMHaX% 6 ch WKCTaMN, 
AVA CKAAIIOKB HM OaH0K% 10, Kzamieab 4, Ta- 
QypeToB% 18, AoxoMEi cpe4uMXB 5. 

Toprń ua saroroBaenie cux Beineñ Ba3Aa- 
M9IOTCA M3YCTHBIE M OKA ÓyĄYTb Ipou380* 
AMTbcd BŁ Kommucia 24 u 28 uncah 6yny- 
iaro Max. /AKeaatonqie yJaCTROBATb Bb TOp- 
DPaXb, OÓW3BIBAIOTCH Bh_Ą81b TOpra HAM Nepe- 
TOpikKA MoĄaTh Bb Kowuncito nachwenitoe 
o6bnsaenie ch 3a1000ME npuwkpiio 200 pyć: 
cepeó. Kpowb M3YCTAMX% ToproBT ÓyĄeTA 
Aonyuieńa pHCHLIKA 3ANIEYATAHADIXŁ 00%A- 
Baeuiii, KOTOpBIA ĄOAKAb OMTL COTAACHO 
1909 m 1910 er. X. Toma czoqa rpawaan- 
CKHX% 3aKOHOBŁ  (u34ania'18)1 roaa) m 
VpHCJaHBI UŁ KOMMUCIIO BB MbIC1B Ch 3940: 
row» 15%, noąpranoh cyMMBI, KOĄMIO uepe. 
TOPIKKA He NORE H4CA No NOMYARM. | a 
Kp. Bpecrh-/Iuronck» Anpbaa 26 qna 1863r. 


(N. D. 2097) Bepmbotoscraa Tamomna: 

20 Maa (1 lona) ©. r. cb 12 yacown yapa; 
GyAeTb nponssogursea npm ceń Tawowps 
npogawa' €b DyGAMNAro ropra paziibixb Koil- 
PHCKOLARHKIIB TOBADON%, a KweliHo: yma- 
KHPIX% M NOAyLIEpDCTAHNPIXE UZĄBAIŃ,MAAKOŃ 
PYXAAAN m "an, BCe no onenkb go 600 pyô. 
cep. - £ 
Bepis6010B% Ana 22 Anpban 1863 r. 


(N. D, 2016) Urząd Skarbowy Magnuszów. 

Zawiadamia niniejszem starożakonnego Szlamę 
Chaimowicza Goldberga i Lejbusia Manasowicza 
Zaltzmana z pobytu niewiadomych, że wyrokiem 
Rządu Gubernialnego Radomskiego na dniu 26 
Maja (7 Czerwca) 1859 r, N. 35,846 w i. lnt 


skiego pudów 8 funtów 38'/, ujętego w mieście 
skazani zostali solidarnie na karę rs. 428 k, 90, 
na poniesienie kosztów sprawy z dopłatą 10 pro 
centową pa fundusz dróg i spławów w ilości 18,5 
kop. 1 obliczonych. Ostrzega oraz ukaranych, że 
jeżeli w przeciągu 4ch tygodni, odwołanie się od 
wyroku powyższego, przez założenie rekursu nie 
nastąpi. Wyrok ten stanie się prawomocnym. 


p. 0. Skarbowe, Janiszewski. 


(N. D. 1926) Nadzór Cmentarza 
Powązkowskiego. _ 

Na mocy decyzji Magistratu Miasta Stole- 
cznego Warszawy pod datą dnia 8:(16) Lwie- 
tuia r, b. za Nr. 37828514186 wydanej, podaje 
do wiadomyści żę w dniu 6 (18) Maja r. b. 
o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Kay- 
celarji Cmentarza Powązkow skiego, wdoma po- 
grzebowem za rogatką Powązkowską, licytacja 
głośna in plus na sprzedaż do rozbioru; zabu- 
dowań drewnianych na gruncie possesji Nr. 
22 w terytorjum Cmentarza Powązkowskiego 
położonych ou suiny rs, 247 warunkami licy- 
tucyinemi objętej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
sze kupno zechcą się zgłosić wczasie i miejscu 
wyżej oznaczonym wraz 4 Vadium w gotowiź- 
mers. 25 i na koszta ogłoszenia rs 12 które 
nieutrzymującemu się przy licytuej natych- 
nuast zwrócone będą, 

„une warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia każdodziennie w 
Kancelarji Umentarza Powązkowskiego. 

Warszawa duia 15 (27) Kwietnia 1863 r. 
Morytz, 


Í 
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*. (N.D. 2164) 
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernii Warszawskiej, w Warszawie w domu 
pod N. 1768 zamieszkały jako popierający sprze* 
daź w drodze działów dóbr Białołęka w Ogu 
Powiecie i Gubernii Warszawskiej położonych 
do SSrów po miegdy Księciu Mikołaju Teni- 
szewie Generale Majorze emetycie byłym Na- 
czeluiku Zarządu XI Okręgu Komunikacji 
Lądowych i Wodnych w Królestwie Polskiem 
należących, zawiadamia i ogłasza, iż z mocy 
wyroku Wrybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie diña 4 (16) Paździer- . 
nika 1862 r. na powództwo: 1, Julii z Książąt 
'Teniszewów Teodora Ładyżeńskiego obywate- 
la małżonki w assystencji i za upoważnieniem 
męża działającej, czyli obojga małżonków Ła- 
dyżeńskich 2, Katarzyny z Książąt Teniszewów 
Piowa Ostafiewa Porucznika Pjonierów kon- 
nych małżonki w asystencji i za upaważnie- 
niem męża działającej czyli obojga małżonków 


Ostafiew, 3. Msięzniczki Aleksandry Teniszew | 2 


panny pełnolemiej wszystkich we wsi Dubsku! 
Powiecie Kniaginińskim Gubernii Niższo-Now o 
grodzkiej Cesarstwie Rosyjskim zamieszkaży 
zamieszkanie zaś prawne do ŻA GZ pi.” 
m.jątku u Ksawerego Chrasz A rokiecó w 
trona "Trybunału Cywilnego $-mieszkająco 0 
War pawn Sa jo 4 AP Ów 
p Jednej, przeciwko, i Księcia W łodzi. 


"mi Jabłonna, na wschód z dobrami Nieporęt i 


mych włók 2, m. 12 pr. 67, 
m. 15, pr. 140, Na folwarku tym z 


dzą na zasadzie dopełnionego wyrachowania 


i Maja) 1868 r do 


mierzowi Teniszewowi Porucznikowi Inżynierji 
Głównego Zarządu Komunikacji Lądowych i 


Wodnych w cesarstwie Rosyjskim w mieście | 


Gorochowcu Gubernii Włodzimierskiej Cesar- 
stwie Rosyjskiem zamieszkałemu, czasówo w 
Warszawie w domu pod N. 1315 przebywają: 
cemu w imieniu własnem tudzież jako Opie- 
kunowi Głównemu: 

a) nieletniej Księżniczki Wiary Teniszew 
siostry swej, b) Kuratorowi nieletniego usamo- 
wolnionego brata swego Księcia Wieczysława 
'Teniszewa działającemu. 

5, Księciu Wieczysławowi Teniszowowi ucz- 
niowi Uniwersytetu w mieście Carlsruhe Wiel- 


‘kiem Księstwie Badeńskiem mieszkającemu sta- 


łe zaś zamieszkanie we wsi Dubsku Powiecie 
Kniaginińskim Gubernii Niższo- Nowogrodzkiej 


| Cesarstwie Rosyjskiem mającemu, nieletniemu 


usamowolnionemu w asystencji starszego brata 
swego, Księcia Włodzimierza Teniszewa jako 
dodanego Kuratora działającemu, 6. Włady- 
sławowi Owezarskiemu urzędnikowi Zarządu 
XIII Okręgu Komunikacji Lądowych i Wo- 
dnych w Królestwie Polskiem w Warszawie w 
domu pod N. 1269 mieszkającemu jako przyda- 
nemu opiekanowi nieletniej Księżniczki Wiary 
Teniszew pozwanym wszystkim przez Teofila 
Pomickiego Patrona stawającym z drugiej stro- 
ny zapadłego, nakazującego dział majątku tak 
rnchomego jak i nieruchomego po niegdy ich 
ojen Księciu Mikołaju Teniszewie pozostałego 
składającego się głównie z dóbr ziemskich Bia- 
łołęka w Okręgu Powiecie i Gubernii War- 
szawskiej położonych a w razie niemożności 
podzielenia ich w naturze sprzedaż onych przeź 
publiiczną licytacją postanawiającego, 

Dobra ziemskie Białołęka w Okręgu Powie- 
cie i/Gubernii Warszawskiej: w parafii Tarcho 
min pod juryzdykcją Sądu Pokoju. Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału IV leżące według 
mapy i zejestru pomiarowego wr. 1850 przez 
Konstantego Ladachowskiego Inżyniera Komn: 
nikącji Lądowych i Wodnych -sporządzonego 
ogólnej powierzchni włók 175 morgów 3 prę- 
tów 53 mające, graniczące na północ z dobra- 


Grodzisko, na południe z dobrami Brudno i Go- 
lędzinowem, na' zachód z dobrami Zeranięm i 
'Tarchomipem i składające się: 

Z folwarku Białołęka w użytkowaniu dzie: 
dziców zostającego, włók 26, morgów 25, prę- 
tów 142 rozległości zawierającego. i 

Z dziewięciu wsi rozkolonizowanych jako to: 
1. Aleksandrowa, 2. Brzezin, 3. Józefina, 4. 
Marcellina Nówego, 5. Marcellina! Starego, 6. 
Michałowa, 7. Michałówka, 8. Szamócina 9. 
Tomaszowa a prócz tego 10. gruntu na Golę- 
dzinowie, pomiędzy ogrodami wojskowemi na- 
przeciw fortu Sliwickiego, obejmujących razem 
rozległości włók 91 morgów 6, prętów 207 w 
ktorych to wsiach osiadli koloniści opłacają 
wszyscy razem rocznie do kasy dominialnej 
czynszu rs. 4352 k. 86 3J4: 

Z lasów zawierających przestrzeni podług 
mapy i rejestru pomiarowego z r. 1850 włók 57 
prętów 24% urządzonych przez leśnika rządo- 
wego podług planu gospodarczego przez Komi- 
sją Rządową Przychodów «i Skarbu zatwierdzo- 
nego powiększej części sosnowych od 60 do 
120 letnich przetkniętych dębem i brzozą sprze- 
dane zostaną przez publiczną licytacją w drodze 
działów folwark Białołęka. ze wszystkiemi 
gruntami łąkami i pastewnikami jest stale od- 
separowary od gruntów kolonialnych zasadą 
jego gruntu jest glina pomięszana z piaskiem 
na pokładzie gliny przepuszcżalnej na miej- 
scąch tylko na górzystych przemaga piasek po 
nadłąkami zaś czarnoziem na glinie, grunta 
ornego ma włók 12 m. 15, pr. 12, łąk dwukoś- 
pastwisk dobrych 


gorzeluja, browar, cegielnia, z wszelkiemi po- 
urzebnemi w dobrym stanie będącemi utensy- 
liami, młocarnia sieczkarnia i rozmaite sprzęty 
gospodarskie, Inwentarz żywy składa się ze 
125 krów, 18 wołów i 21 komi. Zabudowania 
są obszerne w dobrym stanie 1 zastosowane do 
potrzeb miejscowych, niektóre z nieh jak 
spichrz gorzelnia są murowane, kryte dachów- 
ką inne jak dom folwarczny, holendernia dom 
dla Wójta, piwnica są murowane gontem kry- 
te, jest także dom murowany kryty słomą, kar- 
czma i dom młynarza w zniesione z pruskiego 
muru dachówką i gontami kryte, reszta zaś bu- 
dowli jest z drzewa pod gontem lub słomą. 
„Biegli mianowani wyrokiem Trybunału po: 
wyższej daty wymienionym do oszacowania 
dóbr Białołęka udzieliwszy opinią że takowe 
w naturze w żaden sposób podzielić się nie. dà- 


E gaeetiacriu podatków wszelkich 
, w na utr ie i rza 
prości 13 jo na gS aa 
wypadki i niedobory w czynszach pr. tntu 
10 050 na naprawę budowli i procentu 8 050 na 
ogólną administiacją czysty dochód roczny na 
vs. 10722 kop. 35 który to dochód rozmnoży* 
wszy przez lat 20 ustanowili wartość dóbr Bia- 
łółęka na rs. 215447. j A 

Oszacowanię to. Trybunał wyrokiem dnia 
19 Listopada (l Grudnia) 1862 r. na popiera 
nie Julii z Książąt Teniszewów i Teodora 
małżonków Ładyżeńskich, Katarzyny z -Ksią- 
żąt Teniszewów 1 Piotra małżonków Ostafiew 
i Księżniczki Aleksandry Teniszew przeciwko 
Księciu Włodzimierzowi Teniszewowi w imie 
niu własnem tudzież jako Kuratorowi niele* 
tuich usamowolnionych Księcia Wieczysława 
'leuiszewa brata swego i Księżniczki Wiary 
Temiszew . siostry, swej czyniącemu; tudzież 
Asięciu Wieczysławowi Tęniszewowi i Księżni- 
czce Wiarze Teniszew nieletnim usamowolnio- 
nyrr w asystencji tegoż starszego brata swego 
działającym zapadłym potwierdził. i 

Do odbycia sprzedaży delegowanym jest W 
Rożnowski Sędzia Trybunału Cywilnego Guber- 
nii Warszawskiej w Warrszawie przed nim w 
miejsau zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne 
go Guberni Warszawskiej w Warszawie w domau 
rządowym pod Nr. 549 w Wydziale III odbyła 
się juź dnia 80 Grudnia (12 Stycznia) 186233 r. 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży, a w dniu 11 (23) Lutego 1863 r. 9 
godzinie 10 zrana odbędzie się druga publikacja 
a zarazem przygotowawcze przysądzęnie. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 
rzeć można w Kancelarji W. Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
Wydziału UI i u podpisanego, Patrona sprzedaż 
tę popi rającego ktorego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. ` 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 215,447, 
jako szacunku przez biegłych wynalezionego. 

Ksawery Chraszczewski 


gotowawczego przysądzecia dóbr Białołęka wd 
11 (23, Lutego 1863 r, termin do ostateczność 
przysądzenia tychże dóbr wyznaczony m RE ia- 
dzień 11 (23) Marca 1863 r. godzinę rh sporów 
dniu, lecz takowy z powodu wypiesióB)' 

przez hegela sło iku Trybuna- 
cza spełzł. prawdzie Minia 20; Lutego 
łu Cywilnego: w Warez zelkie spory i e 
Marca) 1868 r. za ymezasową egzekucją od 


i h jcza po s Ę 

ałającgo lay an miecz, Pozn, d: 2 
(14) Marca r. b: dore ce Le" Apelacja tak w samej 

ie jak iw punkcie odjęcią powyższemu 
wyrokowi Prybunału rygoru tymczasowej wyko- 
palmości i zyskał nawet d. $ (21) Marca r. b. wy- 
rok Sądu Apelacyjnego rygor ten obejmujący, 
lecz że następnie 


du Apelacyjnego z dnia 9 (21) Marca r. b. i jego 
skutków, apelację przez siebie założone odwołał 
A NA wyroku 'Trybunała z diia 25 Lutego (9 
Marta) 1868 poprzestał iza prawomocny ii 
uznał przeto podpisany Patron sprzedaż dóbr 
Białołęka w drodze działów popierający na 


DZT E. 


Po odbyciu drugiej publikacji a zarazem przy” 


A Lewkowi- f’ 


przez akt zdnia 22 Kwietnia (4. 
ręczony zrzekł się i wyroku Są- |, 


180 


| delegowanego : Sędziego 
| la dnia 23 Kwietnia (4 Maja) r. b. wy- 
©] dJ termin do ostatecznego przysądzenia 
SA Białołęka na dzień 7 (19) Maja t. b. go- 
js +, Po południu wyznaczonej, zawiadamia 
PE asza żew. dniu 7 (19): Maja r. b. o godzi= 
nie 5 po południa przed jv. Rożnowskim Sę- 
dzią Trybnuału dele, Owanym w miejscu zwy- 
| kłych posiedzeń Try unata Cywilnego War- 
szawskiego w Wydziale Try odbędzie się osta- 
teczna sprzedaż dóbr Białołęka, Nadmienia się 
iż na vadium złożyć należy sumę'rs, 2900 
Ksawery Chraszczewski, 
WEW EGER ER EO 
ZAPOZWY EDYKTALNE, 
<- N. D. 1888) Są Z Policji. Poprawezej. 
m Wydziału Kato ryj stuego š 
w na zed Franciszka Andrnszkiewicza lat 
: o SĄ ze wsi Ossowy Grąd gminy Kiel- 
zę owiatu Augustowskiego pochodzącego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w.spra- 
wie przeciw niemu o ajeostrożąc obchodzenie 
się z ogniem uformowanej, 6 sądu naszego 
w ciągu dni 80 zgłosił się, w przeciwnym Bór 
wiem razie podług prawa *postąpionym będzie: 
Kalwarja d. 9 (21) Kwietnia 1863 r. 
Sędzia P rezydujący 
Asesor Kolegjalny, de. Johne. 


| podstawie rezolucji 


(N. D: 1839) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Sandomierskiego. 
Zapożywa niniejszem Feliksa Mokrzyńskiego 
z miasta Sandomierza pochodzącego, nateraz 
z pobytu niewiadomego, ażeby. do. usprawiedli= 
wienia w własnej sprawie, w dniach 30 licząc od 
| daty dzisiejszej, stawił. t 
Sandomierz dnia 4 (16) Kwietnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący 
„Radca Dworu Iwanowski, 


(N: D, 1837) Sąd Popraw. hi.” 
K ałiskiegoń czy Wy dzialu 
W doiu 3 Sierpnia 1862 r. we wsi Giżycach 
gminie Ostrów Kaliski, utopił się wypadkowy 
sposóbem, przybyły z Prus wyrobnik, lat prze- 
szło 40 liczący, wzrostu średniego, ubrany w sur- 
dut watowy i spodnie letnie ciemne, Jan Hype 
nazywać się mający; gdy miejsce jego pochodże- 
nia nie jest znanem, wzywa każdego, ktoby po- 
siadał w tej mierze wiadomość aby takową spiesz- 
nie Sądowi tutejszemu udzielił. : 
Tyniec pod Kaliszem 18 Kwietnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący Ruprecht 


(N. D. 1859) Sąd Policji Poprawezej 

Wydziału FPES h Hpi ź 
„ Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby Jana Mor- 
t dasa lat 80 wzrostu dobrego twarzy okrągłej, 
oczu burych, włosów  ciemno-bląd, poprzednio 
2 pobyke aeaa a piesakającego obecnie 
do Sądu dostawić eobet ns = R AN 

Kalwarja dnia 9 (21 Kwietnia 1863 r. 
Sędzia Prezydując y dé Johne. 


NN 


(N. D. 1860) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pultuskiego pa" AE 
Zapozywa Jakóba Myslińskiego, ostatnio w mie- 
ście Ciechanowie zamieszkałego, a na teraz z po- 
bytu niewiadomego, aby się w Sądzie tutejszym 
do wysłuchania wyroku w sprawie przeciwko so- 
bie zapadłego, w dniach 30 pod skutkami prawa 

stawił. é 

Pułtusk dnia 11 (23) Kwietnia 1863 r. 

Sędzia Prezydujący _ 
Radca Dworu Dembowski. 


Siu TERSTEN 


BL. pią i 


(N. D. 1862) Sąd Policji Poprawczej ~ 
Wydziału  Pultuskiego 

W dniu 6 Lutego r. b, przybyła do wsi Sady- 
kierz, Gminy Glinki, Powiatu Pałtuskiego znaz- 
wiska i pochodzenia nie znana kobieta, prawdopo- 
dobnie żebraczka i tamże magle zmarła. Prży 
obejrzenia Sądowem jej zwłok, widziano takowe 
ubrane w szlafrok watowany, podarty, brudny, 
perkalikowy; pod tymże spódnicę dreliszkową 
w paski, i koszulę brudną, podartą; na głowie 
miała czapkę watowaną płócienkówą; na nogach 
nrzewiki męzkie, przy niej dwie torebki płócienne 
a w nich nieco kaszy. Zodbytego zaś.. postępowa- 
nia sądo%o-lekarskiego nsstręczyło się przeko- 
taxie, że mogła mieć lat przeszło 56 życia że 
| była wzrostu miernego, nóg irąk mocno okrą- 
słych, ciała wychudłego: / jakowe pokrywająca 
kó ra była z żółkła i pomarszczona bez żadnych 
powierzchownych obrażeń, i wreście że najbliższą 
przyczyną jej śmierci, była zadawniona i niedle- 
Czona choroba płuc, jakowa przy nędznem życiu 
 wystawionem na wpływ wilgotnego powietrza ko- 
SEM śmiercią zakończyć się musiała, Za- 

ieszczając Powyższe okoliczności, celem wy- 

cia miejsca à ; Í F 
zwiskń ja iaeaea czarn 
ktoby o niej jakąkolwiek posiadał wiadomość 
iżby takowej Sądowi naszemu lub najbliższemu 
w ciągu miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia 
licząc, udzielić zechciał, 
Pułusk dnia 5 (17) Kwietnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący Dembowski: 


„r, 


(N. D. 18388) Sąd. Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. 

Zapozywa Seweryna Gołuchowskiego włąści= 
ciela Swięcicy, obecnie o miejscu zamieszkania 
niewiadomego, aby za dni 80 do Sądu tutejszego 
dla złożenia tłomaczenia w pewnej sprawie przy- 
był, lub: o miejscu zamieszkania Sąd zawiado- 
mił... 
Lublio d. 


30 Marca (2 Kwietnia) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, © 
Radca Kolegjalny, Bóbr. 


zz 
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(N. D. 1840) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Sandomierskiego. © 

Zapozywa niniejszem Wawrzeńca Tutąka mie- 
Szkańca z miasta \limontowa pochodzącego, na 
teraz z pobytu niewiadomego, aby 5i€ do uspra- 
wiedliwienia w własnej sprawie w dniach 30tu li. 
cząc od daty oiniejszej w Sądz:e tutejszym stą- 
wił. Fo. zę PERU 
„ 4 qygy Kwietnia 1863 r, 

z” Glycojący, 
Radca Dworu, Iwanowski. 


1858) S4d Policji Prostej Okręgu 
pey Radomskiego. oeu 
MSN Ludwika Lubiszewskiego. „stałego 
| mieszkańca gminy I)aleszewic Powiatu Opo- 
Kaay taking, à obecnie z pobytu  niewiado- 
sęki ADY w ciągu dni 80 stawił się w Sądzie 
tutejszym w sprawie własnej, gdyż w przecj- 
ln razie według prawa postąpionem bę- 
zie, » 
Radomsk d 8 (20) Kwietnia 1863 r, 
Podsędek, 
Asesor Kolegjalpy, Siedlecki 
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DONIESIENIA PRYWATNE 
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j a 
(N. D. 2165) Nagrody ró $e 
it tymczasowy kasy Pa olskiego pod. 
KSL na ślotódo vadium rs. 2240 wyekspe- 
djowany z listeni z Suwałk Pocztą osobowo listo: 
wą w dniu.29 Kwietnia r. b, pod adresem M. En- 
ana w. Warszawie zaginął, upraszam szano- 
wnego znalazcę o zwrot takowego pod N. 1800 
do właściciela tomu. Nadmienia się, że ostrze- 
-żenie gdzie należy uczynionem zostało. 
Warszawa doia 12 Maja 1863 r. , 
M. Endelman; w Warszawie pod 
N. 1800 zamieszkałego, 


w Drukarni J. Jaworskiego. —2a pozwoleniem Cenzury. 


